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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
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(Rozprawa |jeneralna nad projektem ustawy 
wojskowej. — Co się atanie z tą ustawą w roz- 
prawie specjalnej i dalsze jej przewidywane losy. 
— Prawdopodobna rekonstrukcja ministerstwa w 
ducha autonomicznym. — Opinie Węgrów wobec 
Czech i Galicji. — Sprawa dzienników urzędowych 
w komisji budżetowej. — Ruch agraryjpy w Ir- 
landji. — Kwestja uwłaszczenia włościan. — Lati- 
fundje irlandzkie) | 


Wczoraj rozpoczęła się w Radzie państwa 
rozprawa jeneralna nad projektem ustawy woj- 
akowej, i potrwa zapewne jeszcze przez dwa. 
posiedzenia nim Izba przyjdzie do rozprawy 
szczegółowej. § 1. tej ustawy oznacza stan 
wojenny armii na 800.000 ludzi, na lat dzie- ; 
sięć, i ten paragraf przyjęty będzie prawie je-. 
dnogłośnie, gdyż opozycja centralistyczna po- 
stanowiła głosować za nim. Wprawdzie dodała 
warunek, iż uczyni to wtedy jeźli stan poko- 
jowy wojska oznaczony będzie na 230 000 lu- 
dzi, tj. o 25.000 mniej niż w projekcie rządo- | 
wym i większości komisji. Ale gdy paragraf 1.: 


będzie musiał być pierwej uchwalony, nim | 


szkodzi uchwalenia na lat 10 wojennego stanu 
armii. Zresztą opozycja postanowiła tylko dla 
tego głosować za paragref«m l., iż i bez jej 
głosów paragraf ten może być uchwalony; wy- 
maga bowiem jedynie prostej większeści gło- 
sów. Dopiero paragraf drugi w którym przez 
oznaczenie na lat dziesięć stanu pokojowego, 
zrzeka się Izba na lat 10 prawa uchwalania 
kontyngentu rekrutów, wymaga *, większości, 
Opozycja centralistyczna więc może swojemi 
głosami ten paragraf odrzuci. 

A gdy obóz autonomistów ma głosować prze- 
ciw wszystkim innym wnioskom ze strony cen- 
tralistów co do tego paragr.fu stawianym, więc 
i wniosek oznaczenia liczby pokojowego stanu 
armii na rok jeden w wysokości 225,000 ludzi, 
więc paragraf drugi ustawy odpadnie zupełnie a 
Izba przystąpi do paragrafu 3, zawierającego 
klauzulę wykonania. W takiej formie zapewne 
ustąwa przejdzie do Izby wyższej, gdzie para- 
graf 2. wedłag wniosku większości komisji bę- 
dzie przywrócony, poczem Izbą wyższa odeszle 
ustawę napowrót do Izby pesłów. Rząd się spo- 
dziewa, że opozycja centralistyczna, będąca w 
mniejszości w Izbie posłów i opierająca się głó 
wnie na fakcie, iż większość Izby panów głoso- 
wała z» adresem centralistycznym, nie zechce 
oporu stawić Izbie wyższej i przy powtórnem 
traktowania nchwalona będzie ustawa wojskowa 
3, głosów. 
la 8 . 

Ale ta nadzieja bardzo łatwo zawieść może. 
Opozycja centralistyczna usiłnje nieuchwaleniem 


Królowie na wygnaniu. 


POWIEŚĆ 

24 Alfonsa Daudeta. 
Król się bawl. 
| 


(Ciąg dalszy.) 


W gruncie rzeczy król był wściekły n4 tych 
gości, którzy przeszkadzali mu w jego nawy- 
knieniach i rozrywkach i przymuszali go do 
spędzania potwornie długich poobiednich godzin 
w Saint-Mandć. Na nalegania królowej zdecydo- 
wał się biednym tym ludziom na zapewnienia 
ich wierności ze łzami głoszone odpowiadac kil- 
ku płaskimi frazesami, ale mścił się za doznane 
audy głupimi żartami, albo jakimś złośliwym 
rysunkiem; przytem nigdy ust jego nie opusz- 
czał uśmiech ironiczny. I tak pewnego dnia na- 
rysował karykaturę przewodnika rybaków z Bra- 
niszy. Człowiek ten miał szeroką twarz włoską, 
a z okrągłych oczu, olśnionych widokiem króla 
spływały mu łzy gorące aż na brodę. Arcydzieło 
królewskie podawano sobie z rąk do rąk przy 
stole, rżano ze śmiechu i zachwycano się tem 
dziełem, Nawet książe, który ludem głęboko po- 
gardzał rozwarł swój stary dziób na znak ogro- 
mnej wesołości, a Boskowicz podawając rysu- 
nek Elizeuszowi rozpływał się w wyszukanych, 
wiernopoddańczych, uniżonych pochwałach. Eli- 
zensz oglądał długo rysunek i oddał go milcząc 
sąsiadowi. Król swoim nosowym, impertynenc- 
kim głosem z rogu stołu zawołał na niego: Pa- 


nie Meraut! Pan jakoś nie śmieje się z mojego |jeszcze bardziej niż kiedy, aby godnie przyjąć |i szedł bardzo powoli, jakby. » najwiękanem 
posłów, — Elizeuss, który umyślnie nie brał sileniem. Elizenszowi przyszedł nasamprzód n 


przewodniczącego rybackiej deputacji ?.. 


| kompetencji wspólnych delegacyj, i w tym kie- 


$. 2. przyjdzie do głosowania nad stanem poko- | karskiego, mają zapewnione liczne i pewne, bo 
jowym armii, więc to zastrzeżenie nic nie prze- we inseraty, otrzymują telegramy gratis 


> ——. 


We Lwowie, Środa dnia 


na lat dziesięć pokojowego stanu armii obalić 
ministerstwo. Lecz w takim razie jeśli nastąp 
zmiana ministerstwa, to nie na korzyść centra- 
listów. Wtedy bowiem się okaże, ża ugodowa 
czyli pojednawcza polityka hr. Tanff-go się nir 
powiodła, że z oboza eentralistów nie zdołał na 
wet 25, potrzebnych do większości */, pozyskać dlo 
ustawy wojskowej. Wtedy wakujące trzy teki 
ministerjalne oddane będą autonomistom. Na 
stąpi rekonstrukcja ministerstwa w duchu auto. 
nomicznym. Już dziś półarzędowe dzienniki do 
wodzą, że w parlamentarnej historji niema przy 
kładu, ab 
nie zyskały dla swych projektów °% większości. 
Istotnie byłby to potworny konstytucjonalizw 
gdyby w skutek oporn '/, Izby ministerstwa mu- 
Biały podawać się do dymisji. 


tonomistów, czy to sam z własnej woli, 


sterstwie. 
Centraliści liczyli 


niedopuści, aby w Przedlitawii przyszło do sta- 
ru czysto - antonomiczne ministerstwo. W tych 
rachnbach jednak się zawiedli. 
źrótła się dowiadujemy, w naradach «pozycji 
węgierskiej była ta kwestja bardzo szczegółowa 
rozbierana, i zgodzono się prawie jednogłośnie, 
aby się nie opierać nadaniu Czechom i Galicji 
takiego samego stanowiska autonomicznego, ja- 
kie zajmuje Kroacja. Węgrzy przeciwni są je- 
dynie, i to wszystkie stronnictwa, rozszerzeniu 


runku autonomiści powinni bardzo ostrożnie po- 
stępować, bo mogą o ten szkopuł się rozbić. 


Na posiedzeniu komisji budżetowej 28. bm. 
dyskutowano nad spraw. bardzo ważną i zaj- 
mującą, mianowicie nad brwestją dzienników u- 
rzędowych i półnrzędowych. Każdemu wiadomo, 
że rząd wydaje znaczną ilość pism bądź to o: 
twarcie występujących jako organa rządu, bądź 
też pod pokrywką pewnej niezależności działa: 
jących na publiczność podług otrzymanych z gó- 
ry inspiracyj, Wszystkie te dzienniki mają wiel- 
kie przywileje: nie opłacają stempla dzienni- 


itd, a wszystko to wychodzi na niekorzyść 
dzienników niezawisłych, względnie publiczno- 
ści, która żąda bezwzględnej prawdy, anie ten- 
dencyjnych poglądów. Otóż w komisji budżeto- 
wej p. Nenwirth wystąpił stanowczo przeciw 
tym przywilejom prasy oficjalnej i wyraził swo- 
je zdziwienie, że mimo tych wszystkich przy- 
wilejów dochód ze wszystkich tych dzienników 
wynosi tylko 21 000 złr. (Dochód ten jest tylko 
iluzoryczny, jeżeliby bowiem te pisma opłacały 
stempel, telegramy itd., to wykazałyby znaczny 
deficyt. Red.) Poseł Zeithammer oświadczył, że 
wydatki na te pisma bynajmniej nie są w sto- 
sunku do ich działalności. Dzienniki te powsta- 
ły w czasie, gdy nikt nie mógł wydawać dzien- 
nika, obecnie stosunki się zmieniły, a na brak 
gazet bynajmniej uskarzać się nie możemy, 
Rząd potrzebuje dzienników w stolicach krajów, 
ale te powinne ograniczać się tylko na ogło- 
szeniach rządowych i publikacjach kraju doty- 
czących. 


Jeżeli pisma urzędowe ograniczą się tylko 
na samych ogłoszeniach. to w przybliżonem obli- 
czeniu przyniosą 300,000 rocznego dochodu. Ro- 
zumie się, że najwięcej w takich pismach ko- 
sztuje redakcja części politycznej. Ale kiedyż 
właśnie ta część nic nie warta i nikt jej nie 
czyta. Bo i jakże czytać, jeżeli np. taka Pra- 
ger Zeitung przez cały rok pisze o stosunkach 
republiki argentyńskiej? P. Zeit- 
hammer zwrócił dalej uwagę na dwa dzienniki 


wychodzące w Pradze: Prager Abendblatt i 


me 0 ae i 


— Nie, najjaśniejszy panie, ja śmiać się 
nie mogę, odrzekł Meraut smutnie, jest to por- 
tret mojego ojca, jak żył i kochał. —W jakiś czas 
potem Elizensz mimowoli był świadkiem sceny, 
która mu zupełnie wyjaśniła charakter Chry- 
stjana i jego stosunek do królowej. Było to w 


ministerstwa dlatego ustępywały, iż 


Zapewne i dr. 
Stremiyer ustąpiłby wtedy z ministerstwa, czy 
to w skutek żądania powoływanych do tek a 
nie 
» chcąc zasiadać w czysto autonomicznem mini- 


na poparcie Węgrów. 
mianowicie na poparcie opozycji węgierskiej, iż 


Jak z dobrega 


Prażski Dennik, Oba nie opłacają stempla. Za- 
pytuje w końcu p. Chertekx, jakim to sposobem 
się dzieje, że pisma te tik długo wychodzą 
bez stempla, a więc noszą na sobie 
stempel nieprawości? 

Poseł Clam Martinie poparł Zeithammera, 
aby w dziennikach urzędowych zupełnie wyrzu- 
copym został dział polityczny, P. Chertek ogrom- 
nie się zdziwił, że dzienaki urzędowe stempla 
uie opłacają, A hr. Tuaffa w długiem ćzposć 
przyrzekł, że przedłoży projekt reformy dzien- 
ników urzędowych, Pederemo! 


Od paru tygodni dochodzą nag coraz ber- 
dziej niepokojące wieści z Irlandji o wzburze- 
mia tamecznej ludności i o praygotowujących się 
rozruchach. Nawał spraw, bl'żej nas obchodzą- 
cych, mie pozwolł nam dciył zająć się sprawą 
irlandzką. Wszelako dzisiej, gdy nastała paaza 
w czynnościach dyplomacji, gdy ani Moskwa, 
ani Turcja, ani Anglia, ani też żadae iune mo- 
carstwo nie prowadzi energicznej akcji, a nato- 
miast wszystkie w skupieniu ducha zajęty się 
wewnętrznemi sprawami; Warto nam z chwilo- 
wego spokoja Europy skorzystać, aby skreślić 
motywa tego ruchu, który po 32 latach wydo- 
był zaowu ua stół sprawę irlandzką. 

Mutywa te są bowiem te game co i w roka 
1847. Jak wówczas głód wywołał pamiętuą ka- 
tastrofę, w skutek której ludność Irlandji z 5. 
niespełua milionów spadła mą 6 milionów; tak 
dzisiaj nieurodzaj, który się bardziej dał we 
znaki w Irlandji, niż w całej Europie, a któr 
spotęgowany jeszcze został pomorem bydła, wy- 
tworzywszy wśród farmerów jrlandzkich nędzę 
piesłychaną. pobudził ich do agraryjnej agita- 
cji, pod hasłem „uwłaszczenia włościan. * 

Cı z naszych czytelników, którzy nie są 
dokładnie obznajomieni ze stosunkami irlandz- 
kiemi, ze zdziwieniem niewątpliwie usłyszą, że 
w Anglii, w kraju stojącym na szczycie cywili- 
zacji, istnieć dotąd jeszcze może rana społeczna, 
która jaż u nas dawno zagojona została. A prze- 
ceh tak jest, najlepszym zaś tego dowodem ten 
ruch niebezpieczny, którego widownią jest teraz 
Irlandja. 

Trzeba jednak wiedzieć, że w Irlandji, tak 
samo jak w całej Anglii i w Szkocji nie mą 
wcale tego stanu, który my włościanami nazy- 
wamy, to jest nie ma małych właścicieli ziem- 
skich, siedzących na swym własnym dziedzicz 
nym gruncie, Są tam tylko wielkie posiadłości 
ziemskie, latifundia, otejmające po kilka tysię- 
cy, kilkadziesiąt, a nawet i przeszło stotysięcy 
morgów. Fundament do tego nienaturaluego po- 
działu własności ziemskiej założony został 800 
lat temu, za czasów W:lhelma Zdobywcy, kiedy 
to ziemie podbitych Anglosasów* podzielili mię- 
dzy sobą normandzey rycerze. Na tych latifun- 
diach żyją firmerzy, którzy obrabiają drobne 
cząstki „pańskiego gruntu, opłacając czynsz 
właścicielowi. Czynsz ten z biewiem lat i w sku- 
tek koukurencji farmerów wyśrubowauy został 
do takiej wysokcści, że w latach arodzajnych 
zaledwie dawał się z ziemi wydobyć; a cóż do- 
piero w roku takiego jak teruz nieurodzaju! 
,Farmerzy pomimo najszczerszej chęci zapłacić 
|ezynszu nie mogli. Właściciele ziemi nie chcieli 
i wszakże uwzględnić tej niemoż -bności, i nuka- 
lizali wyrzucać z chałup farmerów, niedotrzymu- 
'jących warunków kontraktu. Owóż wiadomą jest 
rzeczą, że głód jest złym doradcą. Cóż więc dzi- 
wnego, Że idąc za jego radą, farmerzy irlandz- 
cy, wyrzuceni ze swych siedzib, uciekli się do 
gwałtownych środków? Tu i ówdzie poturbowali 
rządcę lub +konoma, gdzisindziej strzelili z za- 
sadzkt do farmera, który się odważył czynsz 
dzierżawny zapłacić, lab wziąć w dzierżawę 
grunt, z którego siłą wyrzucono jego poprzedni- 
ka; na mityngach wszelkie apelacje do siły bra- 
talnej przyjmowali frenetycznemi oklaskami, sło- 
wem, w rozmaitych formach zdradzali, że goto- 
wi są za pomocą gwałtownych środków bronić 
swej sprawy. 


ndziała w tym rozgardjaszu siedział sam w po- 
koju uczebnym i myślał nad skutkami dziecięcą 
audjencji; w swojej fantazji południowej wi- 
dział już tryumfojący powrót króla do rezyden- 
cji, słyszał radośne salwy i odgłosy dzwonów, 
widział ulice posypane kwieciem i przejeżdża- 


niedzielę po mszy. Cały zamek jaśniał niezwy- |jącą przez nie parę królewską z dziecięciem na 


kłym blaskiem świątecznym, główny wjazd był 
szeroko otwarty, a słażba w liberji galowej 
utworzyła długi szpaler w przedpokojach, gus- 
townie w kwiaty i krzewy udekorowanych. 
Miała być przyjętą deputacja niezwykłego zna- 
czenia. Oczekiwano deputacji wiernych królowi 
posłów sejmowych, naczelników i przówódzeów 
partji, którzy przybyli, aby na nowo zapewnić 


ręku, zapowiedzią niejako lepszej przyszłości, 
widział swego neznia spoglądającego rozumnie 1 
poważnie na lnd rozochocony, z ową dzisiejszą 
powagą, którą się zawsze dzieci odznaczeją je- 
żeli wystawione są na wzruszenia przechodzące 
siłę ich pojęcia, Piękny dzień niedzielny, we- 
sołe dźwięki dzwonów wpadające razem z pro- 
mieniami słonecznymi przez otwarte okna wzbu- 


króla o swojej wierności i uległości i naradzić |dziły w nim nadzieję, że niedługo nastąpi 


się nad sposobami, w celu objęcia napowrót tro- 
nu przez niego. 

Oddawna spodziewano się i oczekiwano z 
upragnieniem tego wypadku. Przepyszny dzień 
zimowy promienia? tę uroczystość. Słońce roz- 
lewało światło i ciepło w wielkiej sali audjen- 
cjonalnej, w której rogu znajdowało się wysokie, 
na kształt tronu urządzone krzesło królewskie. 
W cienistym kątku w szklanej skrzyneczce u- 
mieszczona korona błyszezała dyamentami i in- 
nymi klejm tami. 

Podczas gdy w całym domu panował ruch 
gorączkowy, szybkie kroki rozlegały się po 
wyższych piętrach, a jedwabne suknie szele- 
ściały po parkietach, — podczas gdy mały na- 
stępca tronu, którego kazano ubrać w czerwone 
pończochy, bluzę atłasową i wielki kołnierz z 
weneckiemi koronkami, powtarzał z cicha prze- 
mowę, którą jaż umiał na pamięć od ośmia 
dni, — podczas gdy Rozen w największej gali, 
ze wszystkimi orderami na piersi, prostował się 


chwila uroczysta, w której młody jego uczeń z 
po zaszyć zadnmnej matki rzuci mu błogosła- 
wiony uśimiech podzięki. 

W tej chwili powstał szmer w przedsionku, 
a na drodze żwirowej przed zamkiem dał się 
słyszeć turkot powozu galewego, którym przy- 
jechali posłowie ze swego hotelu, Podwoje otwar- 


to, zabrzmiały kroki i ucicbły na dywanach 


przedpokoju i sali andjencjonalnej wśród pełne 
go uszanowania szmeru licznych głosów. Pote 
nastąpiła długa cisza, ku wielkiemu zdziwie 
Merauta, spodziewał się bowiem, że właśnie/ 
raz da się słyszeć nosowy głos królewski. mů 
się tam stało, cóż mogło wstrzymać u 
przebieg ceremonii ? 

W tym właśnie momencie njrzał tegigf 
którym sądził, że w sąsiedniej sali właśniój 
dziela audjencji, jak sztywnymi, niepewn 
krokami skradał się do domu wzdłuż muru og 
dowego. Musiał przejść przez małe w zwoja 
powojn ukryte drzwiczki od Avenue Daumes 


Y widać było, 


3 Grudnia 1879, 


Ta strona irlandzkiego ruchn najmniej nas 
obebodzi, albowiem w ten sposób prowadzona 
agitacia przyszłości mieć nie może, Będzie tyl- 
ko policją i żandarmerja miała sporo da roboty, 
a zapelnią się więzienia irlandzkie, Ważniejszą 
jest stokroć stroną inna, legalna tego ruchu. 
Wobec bowiem tak opłakanego stanu farmerów 
irlandzkich, powstała w Irlandji partja doma- 
pająca się radykalnej reformy. Zdaniem prze- 
wódzców tej partji wszelkie paliatywy nic nie 
pomogą i losu farmerów wcale nie poprawią Na 
nic więc zdaniem ich nie przydadzą się projek- 
towane przez rząd roboty pnbliczne przedsię- 
brane na wielką skalę, dla dostarczenia pieda- 
kom zarobku; niewiele alżyć zdołają składki 
zbierane w Anglii dla tych biedaków. Ta trze- 
ba sięgnąć do grantu i usunąć raz na zawsze 
(przyczynę choroby społecznej, trzeba słowem u- 
właszczyć włościan irlandzkich, oddać im na 
własność tę ziemię. na której oni siedzą jako 
farmerzy, — 600,00 farmerów irlandzkich u- 
czynić właścicielami. Z tem hasłem wystąpiła 
National- Irish- Land:Leaque, a ułożywszy cały 
program tej radykalnej reformy społecznej. do- 
maga się ona, aby dzisiejsi właściciele latifan- 
dyj irlandzkich zostali indemnizowani przez 
państwo, podczas gdy nowi właściciele obowią: 
zani będą w drodze amortyzacji zapłacić pań- 
stwa cenę swych grantów. Do ligi tej przystą- 
pili już biskupi irlndzcy, całe irlandzkie mia- 
szczaństwo, posłowie irlandzcy w angielskim 
parlamencie, słowem liga obejmuje coraz szer- 
sze kręgi i jeżeli zręcznie sprawę swą popro- 
wadzi, to agitacja wytworzona przez nią, udzie- 
li się wkrótce farm*rom angielskim i szkockim, 
a wtedy niewątpliwie celu swego dopnie. Naów- 
czas kwestja „uwłaszczenia włościan“ wystąpi 
w Anelii w całej swojej prłni i kto wie czy nie 
przyczyni się do radykalnego przeobrażenia po- 
litycznych form bytu Wielkiej Brytanii. 


Korespondencje .,Gaz, Nar.“ 


Wiedeń d. 29. listopada. 
(Komunikat Koła polskiego). 


(B) Koło polskie na posiedzeniu d. 24. li- 
stopada zastanawiało się nad sposobem postę- 
powania swego w Izbie przy rozprawąch nad 
projektowanemi ustawami wojskowemi przedło- 
żonemi przez komisję. Przewodniczący zdal 
sprawę o rokowaniu parlamentarnej komisji Ko- 
ła z komisjami innych dwóch klubów prawicy i 
oznajmił że oba te kluby postanowiły głosować, 


tak jak Koło polskie bezwzględnie za wnioska= 


mi większości komisji. Upoważniono przewodni- 
czącego do przemówienia w imieniu delegacji 
polskiej. Z kolei przyszły pod rozbiór wnioski 
komisji roztrząsającej żądanie sądu o wytoczenie 
śledztwa posłom Oelzowi i Waiblowi o wzaje- 
mną obrazę bonoru. Na przedstawienie polskich 
członków tej komisji uchwalono głosować za jej 
wnioskami przyzwalającemi na wytoczenie śledz- 
twa z uwagi, że sprawy ściśle prywatne a nie 
polityczne nie powinny tamować biegu sprawie- 
dliwości. Wreszcie roztrząsano ostatnie paragra- 
fy ustawy projektowanej przeciwko szerzeniu 
się księgosuszu. Uchyliwszy wniosek aby w u- 
stawie zamieszczono postanowienie, iż ma ona 
wejść w życie dopiero wówczas, gdy podobna 
ustawa wejdzie w wykonanie w król. węg., przy- 
jęto odpowiednio wnioskowi komisji, rezolneję z 
wezwaniem do rządu aby starał się iżby podo- 
bna ustawą wydaną została w królestwie wę- 
gierskiem. Postanowienie co do głosowania nad 
innemi rezolucjami i możliwemi do nich popraw- 
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Rok. XVII. 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Qaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Parir, 
prenumeratę zaś p. pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg  Poissonniere 83.; w Wiednia 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A. Oppesik Stadt, Btubənbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L., Daube et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasae B.; w Frankfurcie rad Menem w 
Hawmbnrgu pp. Haasenstoln »t Vogler. 

OGŁOÓBZ przyjrsują cię za opłatą Ć est. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
druk" = 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 
20 ct. od wiersza. 


ków oraz o powszechne zwolnienie w ściąganiu 
podatków z powodu niedostatka w kraja na- 
szym. 
Co do 1. punktu proponowanej interpelacji, 
Koło z uwagi, że o nadużyciach gé strony egze- 
kutorów należy wnieść skargi w pierwszym rzę- 
dzie do namiestnictwa, w drugim do ministe- 
rjum, poruszenie zaś tej sprawy w Izbie dałoby 
powód do zwykłych potwarzy ma polską admi- 
nistrację w Galicji rzucavych a żadnego nie od- 
niosłowy skatku, uchwaliło, aby o wspomniane 
nadużycia upomniano się na wyżej wskazanej 
drodze. Co do 2. punkta interpelacji, Koło zwa- 
żając, że postanowiło już ponowić interpelację 
swoją wzywającą rząd o przedsięwzięcie skute- 
cznych środków dla j wi 
głodem grożącemu w Galicji, jak tyłko zażąda- 
ne przez rząd sprawozdanie i wnioski z namie- 
stnictwa nadejdą, uchwaliło ten puakt interpe- 
lacji zamieścić w owej ogólnej a obecnie upo- 
ważniło przewodniczącego, aby nalegał na spie- 
szne przysłanie przez namiestnictwo wspomnia- 
nego sprawozdania i wniosków. Nadto 1. punkt 
interpelacji przekazano członkom polskim ko- 
misji budżetowej do zbadania i ewentualnego 
poruszenia przy uchwalaniu budżetu. Polscy 
członkowie komisji podatkowej przedstawiali 0- 
pór czyniony ich wnioskom, aby podatek grun- 
towy rozpisauy był dopiero po roztrzygnięciu 
reklamacji, opór posłów czeskich i stronnictwa 
prawa z powodu, iż wyborcy ich żądają jak 
najrychlejszego wprowadzenia tego nowego roz- 
kłada podatku gruntowego, Koło uchwaliło, aby 
w razie nieprzyjęcia tych wniosków przez wię- 
kszość komisji, przedłożyła je Izbie jako wnio- 
sek mniejszości komisji; a prezesa i członków 
komisji parlamentarnej upowążniono do poczy- 
nienia rządowi i klubom prawicy przedstawień, 
jak słusznemi są nasze żądania. Dalej achwali- 
ło Koło wybrać komisję, która przedłoży Koła 
wnioski co do sposobu uzyskania aby język 
polski zaprowadzony był jako urzędowy w za- 
rządzie dróg Żelaznych galicyjskich, oraz w za- 
rządach dóbr skarbowych, salin i straży finan- 
"m, w Galicji. 

. Po długich rozprawach nad wnioskiem o 
przedłożeniu rządowi memorjała w sprawie re- 
galacji rzek w Galicji i ubezpieczenia ich brze- 
gów, Koło wybrało komisję z 3 członków dla 
wypracowania tego memorjału po poprzedniem 
przedstawienia Koła do przyjęcia zasad, na 
których ten memorjał ma się opierać. 


Głosy z kraju. 

x y a że $ wi 4 
kt 0 , sprawie regulacji podatku gruntowego, 
Ze wsi. 


Toczące się obecnie debaty w Radzie pań- 
stwa o regulacji podatku gruntowego nastrę- 
czają nam ponownie sposobność do zrobienia 
kilku spostrzeżeń o najnowszych zarządzaniach 
ministerstwa skarbu, połecając je nwadze Koło 
polskiego we Wiedniu. 

Jednem z najzgubniejszych rozporządzeń 
ministerjalnych z miesiąca maja 1877 były na- 
kazane zmiany w postępowaniu mierniczych przy 
reambulacji dawniejszych pomiarów. Ani więksi 
właściciele a tem mniej włościanie niebyli w sta- 
nie podawania do protokołów zmiany kultur, 
które przed kilkunastu nastąpiły laty. Ludzie 
najlepszej wiary nieobeznani dokładnie z ma- 
pami katastralnemi, nawet inteligentni właści- 
ciele większych obszarów, znajdujący się le- 
dwo od kilku lat w posiadaniu majątków, nieu- 
mieli podawać zmian, zaszłych zaraz po rokn 


kami pozostawiono decyzji komisji parlamentar- | 1854 o których wiedzieć niemogli. 


nej, z powodu iż niewiadomo, jakie rząd oświad- 


Dla tego też reambulacja cd dwóch lat u- 


czenie uczyni. Na posiedzeniu Koła polskiego d. skuteczniana wedle tegoż rozporządzenia jest 


29, b. m. uczyniono wniosek o interpelowanie 
rządu o nadużycia w niektórych powiatach Ga- 
licji przez egzekutorów przy ściąganiu podąt- 


myśl pojedynek, albo jaki inny nieszczęsny wy- 


dzać to, że przed chwilą na wyższem piętrze 
słyszał jakiś hałas, podobny do jakiegoś cięż- 


upadł chwytał za meble i firanki; 


pędy do takiej spartańskiej prostoty. 
Drzwi były otwarte, 


bladą i zmienioną , 


> 


pań |... 
Bka, rumieniąc się na całej twarzy. 


Mynie. Nie, a nie nie pił! 


kkm 


wen | 0 m mma ne 


padek. Przypuszczenie jego zdawało się potwier- 


kiego upadku. Słyszał wyraźnie, jak ten, który 


O ścianę opierał się Chrystian. Twarz miał 
kapelusz w tył nasunięty, 
futro rozpięte, białą krawatkę rozwiązaną, ko- 
szalę zmiętą i brudną, Na pierwsze spojrzenie 
że noc całą przy kieliszka przepę- 
jądził. Przed nim stała królowa. wyprostowana i 
ponura. Głosem w którym brzmiał głuchy piorun 


— Ja nie mogę... przecież widzisz, że nie 
„Później... przyrzekam to pani... odrzekł 


poprostu stekiem błędów popełnionych mimowol- 
nie przez mierniczych, a operaty wykonane pod 
grozą grzywien, jakie spadały na opoźniających 


- —— 


powietrze... zimno go tak owiało, gdy wyszedł 
z kolacji... 

— Tak, tak... wiem o wszystkiem.. Teraz 
jest to wszystko jedno... Ale teraz trzeba zejść 
koniecznie, aby przynajmniej zobaczyli pana... 


meble trze-|Ja już sama do nich mówić bądę, ja wiem, co 
szczały mocno i pękały. Z nadzwyczajną szyb- |mam powiedzieć. 

kością pobiegł na schody. Na pół okrągły, w 
głównej części zamku położony pokój królewski | słowa wymówić, a sen ołowiany rozciągał się 
był ciepły i miękki jak ptasie gniazdeczko. Obi- |ną jego zmęczonych rysach. Fryderyka zwątpiw- 
ty był materją purpurową, na ścianach wisiały |szy o wszystkiem wybuchła gniewem. 
starożytne zbroje, na ziemi leżały skóry nie- 
dźwiedzie i lwie, niskie krzesła okryte były nosz 
przepysznymi dywanami, a pośród tego kobiece- 
go, prawie orjentalnego przepychu widać było 
skromne łóżko obozowe, na którem Chrystjan 
z powodu tradycji zawsze sypiał. Królowie i mi- 
lionerowie mają nieraz w pewnym kierunku po- 


On jednak ciągle był nieruchomy. Nie mógł 


— Ale słachajże przecie, tu idzie o całą 
4 przyszłiść , Chrystjanie! W tej chwili 
idzie gra o twoją koroną, o moją i o koronę na- 
szego dziecięcia! — Zbierz zmysły... chodź I... 
ja ciebie proszę... ja tak każę!! 

W cudowny sposób na twarzy jej objawiła 
się żelazna siła woli, z oczu jej tryskał ciemny 
płomień — magnety — zowała króla wzrokiem. 
Usiłowała wzrokiem wlać siłę w niego, pomogła 
| mu zdjąć płaszez i kapelusz, przesiąknięte obrzy- 
dliwemi wyziewami wina i tytoniu. Powstał i 
gorące swe ręce złożywszy w zimnych jak mar- 
mur dłoniach królowej chwiejąc się postąpił 
kilka kroków naprzód. Nagle uczuł, że brak mu 
sił, wyrwał się z objęć królowej i całem ciałem 
ruuął jak długi na dywan. Królowa ani spoj- 


rzała więcej na tę zmiętą, bezsilną i we 4 


masę, na pół / zymknęła oey: 


Wyprasto 
dumnym krokiem przeszła z pokoju obok Eli- 


TI kee si hyć.. bezwarunkowo... chodź zeusza, mrucząc boleśnym głosem: Alla fine sono 


stanca da fare i gesti di questo monarcaccjąg *) 
(C. d. n.) 


*) Nakoniec już za wiele dla mnie, odgrywać 


fptem zaczął dziecinnym głosem bełkotać ciągle rolę za tę lalkę królewską. 
usprawiedliwienia, śmiejąc się przytem 
Tylko świeże 
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s'e zeeambulacją geometrów, są operatami bez 
« „duej wartości. 

Jedynie reklamacje sumiennie załatwione, 
mogą choć w części zapobiedz smutnym następ- 
stwum jakie z nierozważnego pospiechu koniecz- 
nie wynikną. 

Również widzimy obecnie jak wielki błąd 
popełniła Rada Panstwa przed 3 laty, odrzuca- 
JĄ” proźbę o stabilizację prowizorycznych urzę- 
dników katastralnych. 

Nacisk wywierany przez ministerstwo skarbu 
na referentów powiatowych, niemających pra- 
wnego stanowiska, odzaaczał się zawsze wysokim 
stopniem niepraktyczności. Niezważając nawet 
czy delegacje kłasując miały zadanie oszaco- 
wania 300 czy 600 morgów dziennie, nakazano 
zaklasowanie 12.000 parcel miesięcznie i wpisa- 
nie wyników bonitacji do protokołów parcel- 
wych, co wymagało zrobienia pieszo 3 mile na 
dzień przez 24 dni po sobie następujących i pi- 
semnych przytem robót bez końca. Wykonanie 
takiego forsownego marszu było nawet bez obo- 
wiązku klasowania wręcz niemożliwe a prze- 
cleż referenci powiatowi i pomocniczy zastoso- 
wali się do woli administracyjnych zarządzeń w 
sposób nieprzynoszący chluby ani przezorności 
władz wyższych ani sumieniu podwładnych. 

Wyniki klasowania z roku bieżącego są za- 
tem poprostu stekiem błędów, popełnionych przez 
ref-rentów w skutek niepraktyczności zarzą- 
dzeń ministerstwa skarbu. 


A jedynie reklamacje sumiennie załatwione 
mogą choć w części zapobiedz błędom popsłnio- 
nym mimowolnie w nakazanym pospiechu. 


stąpiło z końcem września b. r. oddalenie ref- 
reutów pemocniczych bez żadnej potrzeby na 
«ilka miesięcy przyjętych, a z końcem zeszłego 
miesiąca oddalono prawie wszystkich referentów 
prowizorycznych, ludzi rządowi dobrze zasłużo- 
nych, bez poprzedniej awizacji i przed termi- 
nem ustawą z dnia 24. maja 1869 r. zagwa” 
rantowanym. 

Taką arbitralnością wysoki rząd obecny nie 
mógł dać lepszego dowodu niepraktyczności na- 
szych instytucyj liberalnych. Najszlachetniejsza 
ustawa, jaką państwo Austrjackie posiadało, 
czyż nie została doprowadzoną przez admini- 
stracyjne rozporządzenia do absurdu? 

Jakież gwarancje sprawiedliwości mogą mieć 
opodatkowani, jeżeli ministerstwo skarbu z wła- 
snymi urzędnikami tak postąpiło? ! 

„, Ulyby przynajmniej wykonana razja przy- 
niosła skarbowi państwa jakie korzyści! Salus 
reipublicae stanowi w podobnych wypadkach do- 
bry argument przeciw opinii publicznej. Możną 
jednakowo przypuścić z wszelką pewnością, że 
ministerstwo skarbu nie będzie mogło poszczy- 
cić sią znacznemi oszczędnościami. Przeciwnie. 
Jak nam donoszą ze Lwowa, wyprzedaż mebli, 
wymówienie ubikacyj zajmowanych przez komi- 
sje krajowe i powiatowe, przyniosły dotąd wi- 
deczne straty. Wynagrodzenia za mieszkania 
dawane referentom i mierniczym przenoszą kwo- 
ty dawniejszych wydatków na lokalności zajęte 
przez wymienione komisje. 

Dalsze czynności pisemne mogły być przy 
pozostawieniu referentów i dodaniu im potrze- 
bnych djarnistów daleko taniej i dokładniej wy- 
konane. Obecnie wyrzuca ministerstwo finansów 
krocie na zestawienia gmin i powiatów po sto- 
łecznych miastach Galicji, Czech, Austrji, Sty- 
rji i t. p. oddając roboty wymagające specjal- 
nej znajomości dotyczących powiatów, urzędnikom 
przeróżnych kategoryj, prawnikom, gimnazja- 
stom, w ogóle ładziom niemającym wyobrażenia 
o wymogach regulacji podatku gruutowego. Nad- 
to można sobie wystawić, jak wyglą lają gminy 
w polskim języku zaklasowane a ostatecznie za- 
łatwione w Gracu lub Parenzo. 

Koszta takich zestawień sporządzonych w 
akordzie będą znacznie wyższe a co gorsza do- 
kumentą mające służyć do ocenienia dochodu 
całego kraju będą pełne bardzo znacznych błę- 
dów, nie mogą zatem bez poprzedniej reklama- 
cji słażyć za podstawę do sporządzenia arku- 
szów posiadania, 

„Bez poprzedniej reklamacji, sumiennie i bez 
nacisku wykonanej okaże się, że w Galicji nie- 
tylko będą opodatkowani nieposiadający grun- 
tów. als arkusze posiadania będą wystawiane na 
ludzi dawno nieżyjących albo na właścicieli, 
którzy nie istnieją i nigdy nie istnieli. Jako ilu- 
stracja tego twierdzenia mogą posłażyć spisy 
alfab:tyczne i spisy domów sporządzone przez 
Niemców lub Czechów. 

Chcąc dalej wykazać na jakie trudności na- 
trafi rozłożenie nowego podatku, przytoczymy 
jeszcze nieporządek jaki panuje we wszystkich 
gminach Galicji przy oznaczeniu numerów do- 
mu. Wielka ilość tych numerów nie zgadza się 
ani z numerami faktycznemi ani z numerami 
zaciągniętemi w szkieach indykacyjnych. Tylko 
równoczesne z reklamacją uporządkowanie na- 
merów katastralnych i konskrypcyjnych może 
potrzebny ład zaprowadzić. 

Takiemu zadaniu niepodołają pozostawieni 
mierniczowie, zwłaszcza, że przedewszystkiem. 
wypadałoby nakazać sprostowanie w tabelach C 
wykszanych błędów, również zrektyfikowanie 
zmian przez komisje tabuląrne podanych, o któ- 
rych przy rozkładzie podatka tak ważnych 
czynnikach, jak się zdaje całkiem zapomniano. 

Przez stabilizowanie urzędników katastral- 
nych i przez dodanie im pomocy dyetarjuszów, 
Skarb państwa niewiele obciążających, można 
było uniknąć wszystkich usterek, można było 
przyspieszyć oszacowanie, a ostatecznie zapo- 
MESUDE 


W sprawie z0Oletniggo jubilonsza 


na pamiątkę odsieczy Wiednia w r. 1683. 


(Dokończenie.) 


„  Zaszczycony obywatelstwem miasta, cieszył 
= Kulczycki wysokiem poważaniem współoby- 
wiełęć swojej nowej ojczyzny aż do zgonu, lecz 

elce <zcigodne mieszczaństwo miasta Wiednia 
bragaą? ustalić cześć i uznanie zasług swojego 


} : szlachetnego, cnoty naśladowa- 
nia godnej, z pokolenia w Poenk aż do naj- 


rake.. e r = ma się już drugie stu- 
deniu błyszczy napis „ian eca t. zw. na Wie- 
której wpływa „ulica Stahremberga*. pica n: 
głębi uezacia wynikłe zestawienie nazwisk dh = 
Mężów, którzy w czasie największej trwogi pa 
jemnie sią wspierali, ażeby odwrócić Rot 
miastu grożącą, e 
Konieczność eama prze do uwydatnienią 
faktu w najwyższym stopnin ną uwagę zasłu- 
guącego , na którego uświetnienie obywatelstwo 
miasta Wiednia tak wielką wagę kładło, czcząc 


biedz bezprzykładnej rozterce, jaka obecnie w tej 
gałęzi skarbowości panuje. 

Samienne załatwienie reklamacji i skonsta- 
towanie posiądania bezzwłocznie z wiosną p. Y 
rozpiczęte, mogą jedynie naprawić złe, wyrzą- 
dzone pośpiechem nieusprawiedliwionym. 

Nie jesteśmy zwolennikami teorji posła Krze- 
czanowicza, ale zastosowanie starej maksymy 
niemieckiej: „Eile mit Weile“ do regulacji po- 
datku gruntowego, jest, według naszego zdania, 
bardzo do uwzględnienia, inaczej załatwi mini- 
sterstwo skarbu pod grczą wyzżoworów i grzy- 
wien tę olbrzymią pracę stanowiącą epokę w 
historji skarbowości austrjackiej, jedynie ku o0- 
gólnemu zadowoleniu nieposiadających kawałka 
ziemi, ku zadowoleniu fabryk papieru i drukar- 
ni rządowych, nareszcie ku zadawoleniu wyso- 
kich fankcjonarjuszów skarbowości, pobierających 
znakomite dyety i remun*racje. 

R B, 
delegat e. k. pow. kom. szacunkowej. 


Kolej husiatyńska. 


Na ostatniem posiedzeniu Izby posłów w 
wiedeńskiej Radzie państwa przedłożoną została 


między innemi petycja rolników, kupców i 
przemysłowców powiatu kopeczyniecziego 0 bu- 
dowę kolei Tarnopol-Husiatyn via Kopeczyńce. 
Niedługo zapewne ważna sprawa kolei drngo- 
rzędnych podłag wniosku Reschanuera, albo przy 
sposobności przyrzeczonego przez rząd przedło- 


żenia przyjdzie pod obrady Rudy państwa, dla 
Po takiej mozolnej a bezowocnej pracy, na-|tego też podajemy wspomnianą petycję, która 


(dokładnie wyjaśnia całą sprawę. Brzmi ona: 
Wysoka Izbo posłów! Z zapełnem zaufaniem, 
|że szanowna reprezentacja ludów jak najrycblej 
zajmie się wyszukaniem dróg i Środków do po- 
dniesienia naszych ekonomicznych stosunków w 
myśl ekonomicznego programu Wysokiego rządu 
i w drodze ustawodawczej zabezpieczy nasze eko- 
nomiczne interesa, podpisani rulnicy, przemy- 


słowcy i kupcy powiatu kopeczynieckiego we 


Wschodniej Galicji zwracają się do Ciebie, sza- 
nowna reprezentacjo z przedstawieniem ko- 
nieczności podjęcia tej pracy. 

Do najważniejszych motorów ekonomicznej 
regeneracji szczególnie w kraju ściśle rolniczym. 
jak Galicja, należy bezsprzecznie pewna i dobra 
komunikacja, a szczególnie koleje; musimy u- 
bolewać, ża już dawniej, kiedy Wysoki rząd 
zamierzał przedłużyć i rozszerzyć sieć galicyj- 
skich kolei kn Bakowinie, że wtedy już nie po- 
myślano o budowie najkrótszej i najrentowniej- 
szej linii vita Tarnopol Ilusiatyn. Wspominamy 
o tem dla tego, że tembardziej teraz obowiąz- 
kiem sprawiedliwości jest przystąpić do budowy 
tej linii, tem bardziej, ponieważ podług now- 
sz 'j teehniki komamkacyjnej w wielu wypad- 
lkach za pomocą t. z. „kolei drugorzędnych* 
możua całe vbszary stosunkowo małym kosz- 
tem pokryć siecią szyn, a przez to obda- 
rzyć je jednym z głównych motorów cywilizacji 
i dobrobytu. 

Rzut oka na geografńi:zne położenie miejsco- 
wości i prawie na całą przestrzeń, która ewen- 
tualnie ma być pokrytą siecią kolejową, wska- 
zuje, jak korzystnym jest teren Tarnopol Hasia- 
tyn pod budowę kolei. Jeżeli zaś zwrócimy u- 
wagę na rentowność taj linii, to bez szczegóło- 
wych nawet, kompetentnych studjów wystarczy 
powiedzieć: a) że jest to najżyźniejsza i bardzo 
rozległa okolica, bogata w zboże i inne produk- 
ta natury; b) okolica ta jest stosunkowo gęsto 
zaludnioną, c) w okolicy tej jest bardzo oży- 
wiony ruch handlowy zbożem, wołami, owcami. 
nierogacizną, wełną i innemi produktami saro- 
wemi, które z Podola moskiewskiego transpor- 
tują na Zachód. Wobec tych danych ani na 
chwilę powątpiewać nie można, że kapitał wło- 
żony przyniesie znaczną prowizję. 

Z argumentów tych jasno wypływają nastę- 
pujące ważne i dalekonośne korzyści: 1) stwo- 
rzy się szybko wydatną gałęz zarobku «dla na- 
szej ludności, która, szczególnie obecnie, cierpi 
wielki niedostatek; 2) ożywi się nanuwo cd lat 


ctwo i przemysł; 3) podniesie kię przez to siłę 
podatkową ladności na korzyść budżetu państwo- 
wego; 4) utrzyma się i pomnoży obrót transito- 
wy kolei wewnętrznych moskiewskich z Podola 
moskiewskiego przez kolej Karola Ludwika do 
Earopy zachodniej, a przez to powoli zmniej- 
szyć się muszą subwencje państwows na ko- 
rzyść finansów państwowych. Z tych powodów 
budowa kolei Tarnopol-Husiatyn jest potrzebną 
i konieczną. 

Tusząc, że Wysoka Izba jak najrychlej przy- 
chyli się do naszych uniżonych przedstawień, 
upraszamy, aby w ewentualnym projekcie bado- 
wy uwzględniono to, żeby dworzec kolejowy w 
Kopeczyńcach jak najbliżej miasta był położony. 

Jeżeli po przedstawieniu naszej prośby i ar- 
gumentów porównamy projekt budowy linii ko- 
lejowej „Tarnopol-Kopeczyńce Husiatyn* z pro- 
jektowaną linią via SŚtanisławów-Buczacz Czort- 
ków-Husiatyn, to musimy oświadczyć się za 0- 
boma liniami. Podajemy motywa w krótkości. 
Przedłużenie linii Tarnopol-Husiatyn jest ze 
wzglądów handlowych i finausowych ważnem; 
korzystnem dla finansów państwa respective opo- 
datkowanych, a ważnem pod względem handlo- 
wym dlatego, że linia ta stanowi natnralne i 
najkrótsze połączenie b 
i to podnieść należy, że z powodu krótkiego dj- 
stansu i korzystnego t-renu koszta budowy tej 
linii są daleko mniejsze (preliminarz kolei Ka- 


rear 


prawdziwą zasługę: voc populi vox dei, Promie- 
niejąca świetność korony obywatelskiej przy- 
ćmiewa najwyższą wartość dódr ziemskich i wła- 


dłagich w npadku znajdnjący się haudel, rolni- | 


rola Ludwika wynosi 2,700.000 złr, a kolei 
Czerniowieckiej 5 milionów). 

Natomiast linia Stanisławów-H"siatyn jest 
ważną ze względów strategicznych, co jeżeli zo- 
stanie takż3 uznanem w sferach kompetentnych, 
będziemy musieli wotować z jednej strony za li- 
nią Tarnopol-Kopeczyńce-Husiatyn, z drugiej zaś 
strony za warjantą Stanisławów-Buczacz-Skiła, 
a ztam'ąd z: połączeniem z koleją Karola Ludwi- 
ka na Husiatyn. W każdym razie kraj nasz, a 
szczególnie wschodnio-gałicyjskie, podolskie oko- 
lice msją prawo żądać badowy tych linij, które 
dla nas są konieczną potrzebą. 


kronita KIGRCOWA | ZARJEJSCÓWA, 


Dnia 2, grudnia. 


* Wczoraj pan: Helena Modrzejewska opuściła 


Lwów pociągiem pospiesznym udając się do War- 
szawy, gdzie już ¿go wystąpi w „Adrjannie Lecou- 
vreur“, Na dwortn pożegnali ją artyści sceny na- 


„do widzenia“, 


i Julii“ p. H. Modrzejewska ofiarowała w połowie 
na rzecz Stowarzyszenia wzajemnej pomcey arty- 


szpitalika św, Zofi po 386 złr. 12 ct. w. a. 

W sobotę po przedstawieniu urządzili artyści 
naszej sceny wraz z dyrektorem skromną ucztę w 
lokaln dolnem kasyna w teatrze. O godzinie pół do 
latej odbyła się kolacja, o '/, na Zgą czternastoma 
sankami przy odgłosie muzyki „Harmonii* i blasku 
pochodni wszyscy ruszyli ku Wulce, zkąd zwrócono 
na ulicę Sadowuiczą, gdzie czekało ich serdeczne 
i gościnne przyjęcie u państwa Wolińskich. — Po 
przywitaniu w salonie urządzonym jakby oranżer, a — 
ozwała się muzyka — ruszono W tany, które trwały 
do godziny 4tej. Poczem pożegnawszy zacnych go- 
spodarzy ruszono napowrót przy odgiosie muzyki 
do teatru, gdzie na nowo rozpoczęto zabawę, która 
trwała do 7mej rano. Jak nam opowiadają — ra- 
bawa cała odbyła się z takiem życiem — tak ocho- 
czo l tak serdecznie, że na długo pozostanie w pa- 
mięci wszystkich uczestników. 

- Nazajutrz w niedzielę państwo Marchwiccy 
urządzili wieczorek na cześć pani Modrzejewskiej. 
Udział w tym wieczorku wzięli pp. namiestnikow- 
stwo Z rodziaą i wiele osób z tutejszych afer sa- 
lonowych. Świetne były stroje dam. Pani Modrze- 
jewska po północy, gdy już Bzczuplejsze zostało 
grono, deklamowała wiersz Asnyka: Dzieje 
piosenki. 

* Przed opuszczeniem Lwowa, uważałam za 
najprzyjemniejszy obowiązek publicznie podzięko- 
wać kolegom-artystom sceny lwowskiej za ich gor- 
liwy współudział w występach moich, oraz za ser- 
deczność, jaką przez cały czas pobytu mojego mnie 
otaczali. Chwile przepędzone na scenie, oraz w mi- 
łem ich gronie, pozostaną mi na zawsze w pamię- 
ci, otoczyły mnie one ciepłem rodzinnem, naszem, 
dziękuję im z głębi serca za nio. Przypomną mi 
one w moich wędrówkach, w pracy, choćby na dru- 
giej półkuli, żo takich serc poczciwych, wylanych, 
kochających jak u nas w Polsce nigdzie nie znajdę. 

Może nastąpi chwila, w której pracując razem 
z wami, będę mogła jeszcze raz dowieść wam ile 
serca i uczucia żywię dla was i ojczystej sceny. 

Lwów d. 1. grudnia 1879. 

Helena Modrzejewska. 


Jutro przedstawioną zostanie dawno u nas już 
nie grana, piękna opera Donizettego „Faworyta.'* 
W operze tej wystąpią po raz pierwszy p. Vir- 
ginia Donattii pp. Jacoppo Manfrini 
(tenor), Giovanni Marchetti (bas) i Lelek 
(baryton). 

* Pod protektoratem Marji 
Potockiej odbędzie się dnia 7. b. m. na korzyść 
Stow. Pracy kobiet wieczorek dla dzieci w połą 
czenin z wykwincną wystawą zabawek, a m anowi- 
cie: lalek w strojnych kostiumach średniowiecznych 
i współczesuych, gler towarzyskich i t. p., sprzó- 
dażą których zajmą s'ę łaskawie uproszone panie. 
W czasie wieczorku urozmai 4 zabawę obrazy me- 
| gaskopowe, koncert muzyki wojskowej 80. pułku 
piechoty i wiele przyjemnych niespodzianek. 
me; Wydział centralny Towarzystwa wzajem. po: 
mocy ofńcjalistów prywatnych podaje z przyjemuo: 
ścią do wiadomeści, iż p. Witold Wolański właści- 
ciel dóbr w Dapliskach, udzielił wsparcie po 25 zł. 
dwom nezniom sierotoia po członkach tow., A mia- 
nowicie Ferdyrandowi Jelinek z Tołszczowa obok 
i Starego Sioła, i Władysławowi Wiszniewskiemn ze 
| Sambora. O jedno wsparcie w kwocie 25 złr., które 
jeszcze ma być udzielone — mogą się ubiegać sie- 
roty po członkach tow. nadsyłając swoje podania 
do p. Witolda Welańskiego w Dapliskach obok Za- 
leszczyk. Pierwszeństwo mają uczniowie z celują- 
cym postępem w naukach. 

= Do „Spójni“ zapisywać się można: w handlu 
żelażnym p. Halskiego (róg ulicy i placu Halickie- 
go, — w zakładzie kosmetycznym p. J. Ihnatowi- 
cza ulica Kopernika), oraz w redakcji Przyjaciela 
Domowego ulica Żółkiewska |. 57. 

* Staraniem Czytelni polskiej akademików gór- 
niczych w Leoben, odbędzie się w dniu 11. grudnia 
'b. r. w sali hotela „zum Mohren* wieczorek lite- 
racko-mnzykalny ku uczezeniu 24 rocznicy zgonu 
Adama Mickiewicza. Początek o godzinie 7mej 
wieczór. 

* Statystyka, 


k 


z Sanguszków hr. 


W miesiącn październiku zmarło 


z Zachodem. Oprócz tego, we Lwowie 135 osób płci męzkiej, 115 płci żeń- 


skiej, razem 250. Pomiędzy zmarłymi było według 
wieku: 66 dzieci do ukończonego 1 roku życia — 
41 do 5 lat — 143 wyżej 5 lat; weding wyzna- 


rodowo-państwową całość jako zasadnicze prawo 
państwa uchwalono i obwieszczono — nazwisko 
naszej rodziny ną podstawie przedstawionych 


- { 


nia: 135 rz. kat. — 48 gr. kat, — 60 izrael. — | dalszych zaś partjach czynił chór, co mógł, abf 


4 innych wyznań — 3 niewiadomego wyznania ; |utrzymać trudny ten utwor. 


według Zatrudnienia: 50 wyrobników i sług, 10 
wojskowych, 9 zawodów umysłowych, 8 ubogich i 
żebraków, 6 właścicieli dóbr i domów, 3 kupeów, 2 
rolników — w więzieniach zmarło 10 — kobiet 
bez zatrudnienia i dzieci zmarło 142, między temi 
należących do rodzin wyrobników i sług 74, rze- 
mieślników 37, zawodów umysłowych 17, kupców 5, 
wojskowych 3, właścicieli dóbr i domów 3, niewia- 
domych 2, rolnik 1. Śmiertelność miesiąca paź- 
dziernika jest o 4 wyższą niż w wrześniu, zaś o 
29 wyższą, niż w październiku roku zeszłego. Wy- 
padków śmierci gwałtownej było 4 (3 m. 1 ż.) a 
mianowicie: 1 przez oparzenie — 1 przez strzał — 
2 przez upadek, 

* Wiadomości policyjne. W zabudo- 
waniu e. k. wojskowej komendy placu przy ulicy 
Wałowej zaległy w niedzielę wieczór nagle kłęby 
dymu cały dziedziniec. Pokazało się, że ogień 
wszczął się w piwnicy zabudowania. Sprowadzona 
miejska straż ogniowa wkrótce ugasiła ogień, któ- 
ry Zniszczył nagromadzonąę w piwnicy słomę, Jak 


szej i przyjaciele, żegnając się wzajem sordecznem zbadano, powstał ogień przez nieostrożność żołnie- 
|TZy» 
Dochód z powtórnego przedstawienia „Romea! 


którzy rąkali drzewo w piwnicy. 

W handln p. Edwarda Fiszera, przy ulicy Ka- 
rola Ludwika przychwyco 10 przedwczoraj Szulima G., 
kupca z Moskwy, na uczysku kradzieży. Targując 


stów sceny lwowskiej, a w drugiej połowie na rzecz sobole wyjął on naraz broszkę z brylantami i po- 
|kazał dziewczynie dozorującej towary w sklepie. 


Gdy dziewczyna z zajęciem przypatrywała się brosz- 
ce, frant zeskamotował dwie skórki sobolowe I 
schował je do kieszeni, ale Źle schował nieborak, 
bo gdy nie dobiwszy targu wychodził już ze sklo- 
pu, ogonki sobole wyglądające mu ciekawie z kie- 
szeni zdradziły sztuczkę. Zatrzymano go zaraz we 
drzwiach i oddano policji. okazało się zarazem, 
że ten sam jegomość zeszłego piątku w tym samym 
handlu jnź „knpował* sobole. 


— © Tarnopol. (Dom ubogich stał się przy- 
bztkiem szkolnym, a ubodzy pastwą dla zimna. 
Wyjazd deputacji do Wieduia. Teatr pod dyrekcją 
p. Zenowicza. Zarząd szkoły w Hlibowie.) W ża- 
dnem ruieście obwodowem niema z pewnością tyln 
starców i kalek nieudolnych do pracy jak w Tar- 
nopolu, a jednak losem tych nieszczęśliwych opie- 
kuje się wyłącznie li tylko Opatrzność, chroniąc 
ich w porze zimowej od zamarznięcia, gdy litosci- 
we serca chronią ich od śmierci głodowej, Wpraw- 
dzie i nasz świetny magistrat przypomniał sotie o 
istnieniu tych nieszczęśliwych i wiedziony wspania- 
łomyślnością, urządził dom pod nazwą ubogich — 
ale niestety, zamiast ubogich, pomieszczono obeżnie 
w tym domu szkołę żeńską, ponieważ magistrat u- 
znał, że kształcenie młodego pokolania jest kwe- 
atją waźniejszą, niżeli przytułek dla  gluących 
z głodu. 

Jak z jednej strony troskiiwość ta magistratu 
naszego o oświatę zasługuje ze wszech miar na po- 
chwałę, tak też z drugiej to lekceważenie i opie- 
szałość tam gdzie idzie o ułżenie losu nieszczęśli 
wym współobywatelom, pozostającym bez przytułku, 
przykre wywarło wrażenie... Pociesza nas jeszcze 
tylko ta okoliczność, że szkoła umieszczona w do- 
mu, przeznaczonym dla ubogich, nie długo tam mie- 
ścić się będzie, a to 2 powodów tych, áe dom po- 
łożony jest w miejscu takiem, gdzie przeciągi od 
stawn i jeszcze z paru stron innych koncentrują 
się, a które tworzą tak szalone wichry, Łe w zimie 
przy zawieruchach, które u nas na Podolu niemal 
są na dziennym porządku, stanie się rzeczą niemo- 
żliwą, aby dziatwa mogła tam uczęszczać bez na. 
rażenia uwego zdrowia. A ponieważ magistrat nasz 
troskliwy jest o oświatę, jak to jnż powyżej wspo- 
mni-liśmy, zapewas zechce także dać dowody tro- 
skliwości awojej i o zdrowie dziatwy uczęszczają. 
cej dy szkół, a uczynić to może li tylko przaz po- 
mieszczanie szkoły w odpowiedniejszym lokalin, a z 
tej okazji skorzystać bzdą wogłi także i nbodzy, 
bo przyjdą w posiadanie przeznaczonego dla nicb 
domu. 

Temi dniarni wyjechała deputacja do Wiednia. 
w sp"awie wyjednania bulowy kolei z Tarnopola 
do Husiatyna o której w przeszłej mojej korespon- 
deucji donosiłem. 

Przedwczoraj przybyło do miasta naszego to- 
warzystwo dramatyczne polskie, pcd dyrekcją p. 
Zenowieza; p. Zsnowicz prawdopodobnie naaczony 
smutiem doświadczeniem kolegów swoich, którzy 
niedornawali najmuiejnzego poparcia w Tarnopolu 
dla sceny polskiej, zapowiedział w ufiszach tylko 
dwaraścia przedstawień ! 

Na zakończenie lista mego wypada mi także 
słów kilka poświęcić zarządowi szkoły w Hilibowia. 
Wczoraj przyszedłazy na pocztę, przypadkowo zo- 
baczyłem na stole list, na którym hył następujący 
adres: „L. 31. 
do paua A. Królikowskiego ksiengarnika w Tar- 
nopoln*. 

W Stanisławowie obchodzono dnia 28 
listopada roczuitę Świerci Mickiewicza uroczystym 
wieczorem. Po przemówienin zastosowanem do nro- 
czystej chwili nastąpił wykład, który był prze- 
jęty kilkakrotnie powtazejącemi się oklaskami Co 


Nastąpiła potem de 
klamacja ustępu z trzeciej części Dziadów, któregł 
treść przejmnjąra musi zawsze Wzrnzząć każde sef 
ce patrjotyczne. Gra na fortepianie, która zastąpili 
solo tenorowe, wykonana wprawną ręką, uczynił 
również mił» wrażenie. Zakończono „Chórem pie 
ków“ z „Widm*, wykonanym przez głosy męzkii 
Towarz. Moninszki z werwą i siłą; numer ten mt 
siał też być powtórzony. Towarzystwo Moułuszk 
dowiodło tu, że ma wcale odpowiednie głosy mę 
zkie. Na tem zakończono dzień ów uroczysty. 


Czerniowce 29. listopada. Ku nuczczenić 
24-letnej rocznicy śmierci Mickiewicza, urządziłć 
Towarzystwo polskie bratniej pomocy dnia 28. bm. 
w lokalu Czytelni wieczorek, który wypadł świe: 
tnie. 1) Przemową pełną kapłańskiego namaszcze: 
nia i niezrównanej prostoty biblijnej wyjaśnił czele 
godny prezas towarzystwa p. Aleksander Morgen* 
besser istotę mesjanizmu naszego Adama. 2) Panie 
Z... 1 Sch... odegrały na cztery ręce na fortepianie 
„Tankreda“, uwerturę Rossiniego, z siłą i zadzi- 
wiającę techniką. 3) Panna S... odśpiewała miłym 
głosem „En priatemps Gounoda i Zdradzoną Luzze- 
go“. 4) Pani H... odegrała na fortepianie Allegro 
vivance z koncerta Mandelsona z nieporównanym 
wyrazem, 5) Pani K.. wygłosiła z głębokiem prze: 
jęciem się i prawdą, wiersz z 3ciej części Działów, 
w którym Jan opowiada swoim współwiężniom o 
ekspedycji skazańców politycznych, 6) Panna Schn... 
wykonała na cytrze „Se1 szczęścia* Umlaufa z 
wdziękiem i rzewnością. 7) Pauna M... odegrała 
na fortepianie z głębokiem uczuciom i precyzją 
„Grand galop“ E. Ketterera. 8) Pan K. odczytał z 
zapałem wiersz ku uczezenin 24 letniej rocznicy A, 
Mickiewicza, umieszczony w ostatuim zeszycie cza” 
sopisma Tydzień 9) Pani H... wyczerpując program 
wieczorku odegrała na fortepianie z prawdziwą 
werwą „Fantazję z pied:i polskich Lubowskiego. 
Publiczność obsypała wszystkich panów i panie, 
biorące czynny udzia! w tym wieczorku hkneznemi 
oklaskami. 

Relacjonnjąc o wieczorku, z którego czysty 
dochód przezneczono na odbadowanie spalonego ko- 
ścioła katolickiego w Irkuckn, ze smutkiem zano- 
tować musimy, że Polonia tutejsza sali nie 
zapełniła. 

A przecież to naszym obowiązkiem, to naszym 
aktem wiary, święta narodowe święcić i gromadzić 
się tam, zkąd wychodzimy pokrzepieni na duchu i 
ożywieni nadzieją lepszej przyszłości... a również 
świętym obowiązkiem dorzucić grosza na odbu- 
dowanie kościółka katolickiego w Irkucku dla na- 
szych braci wygaańców, pragnących zmówić „Ojcze 
nasz” podczas mszy św., aby uprosić sobie chleba 
powszedniago na ziemi ojców swoich. 

Za świetne urządzenie tego wieczorka należą 
się dyrekcji Towarzystwa polskiego br. pomocy i 
komitetowi winne uznanie i najserdeczniejsze po- 
dziękowanie. Spodziewamy się, że drogą tą Towa- 
rzystwo pol. br. pom. dalej postępować będzie i 
cheemy wierzyć, że Polacy tutejsi usiłowania za- 
rządu Towarzystwa i komitetn na przyszłość gorę- 
cej popierać nie zaniedbają. 


— Kołomyja 30. listopada. Zarząd oddzłało- 
wy Towarzystwa poadagogicznego poczuwa się do 
miłego obowiązku złożyć niniejszem publiczne po- 
dziękowanie radcy szkolnema panu Zygmuntowi 
Sawczyńskiemu, że odczytem „O stosunku Adama 
Mickiewicza do życia narodowego“ uświetnił wie- 
czorsk na uczczenie pamięci wieszcza dnia 26. bm. 
nrządzony, również wyraża tu dzięki swe azauo- 
wnemu stowarzyszeniu miłośników muzyki imienia 
„Moniaszki* pod dyrekcją pp. St. Rudnickiego i 
Avt. Sidorowicza, że swege w uroczystości tej u- 
życzyło współudziała przez wykonanie partji cho- 
ralnych, mianowicie zaś dziękuje panłom Jakabow- 
skiej i Kozakiewiczowej za wykonanie partyj solo- 
wych, wreszcie pannie Bronisławie Sidorowiczównie 
tp. prof. Wine. Stroce za wykonanie deklamacyj- 
nej części programu wieczorka. 


W Paryżu zmarł przed kilka dniami eko- 
nomista Michał Chevalier. Chevalier był iużynierem, 
Za młodu należał do gorących zwolenników szkoły 
St. Simona i redagował czas dłngi organ jej Globe, 
a następnio gorąco Zajmował się zredagowaniem 
programa „Livre nouycaa*. Skazany jako redaktor 
Głobe w r. 1832 przez Thiersa, został wkrótce 
ułaskawiony, rząd wysłał go do Ameryki dla po- 
czyuieuja atuijów nad środkami komunikacyj. Spra- 
wożdanie jego ogłoszona w osobaej książce, zrobi- 
ło wielką s:nsację, dzieło jego „Das iuterets ma- 
teriela en France, travanx publics, routes, caniax, 
chemins de fər“, rozszerzyło jego sławę, w skutek 
czego został mianowary prof. ekonomii w kolegium 
francnzkiem, s w 1841 z departamentu Aveyron 
wybrany został na posła. W r. 1848 nagle stał 


Od zarzondu szkoły w Hiibowie |się przeciwnikiem socjalistów i ogłosił „listy o or- 


ganizacji pracy“ przeciw teorjom Ludwika Blanca. 
Vo zamacku stanu Chevalier przeszedł do obozu 
imperlalistów i był ponfnym Napoleona III, a go- 
stał i radcą atąnn i senatorem. Odtąd stal się 
zwolennikiem systemu woluego handlu, którego bro- 
nił do końca. 


— Wyprawa na Turkomanów. Depesza z 


do częńcł muzykalnej wieczoru, nastąpiło jako pierw-| Asterabadu doniosła o powstrzymaniu operacji kor- 


szy rnmer solo na skrzypce. 
psa fantazję z „Halki“ i walce Szoptra. 
żemy żądać cd dyletantów, 


by grali jak artyśct, |cięzkiej klęsce doznanej pod Geok-Tepe. 


Odegrano Vienxt m.j] pasu moskiewskiego ua Merw przeciw Tarkomanom- 
Nie m»-| Tekkom, aż do nadejścia posiłków nieodzownych po 


Trudności 


lecz o ile było w mocy grającego, uczynił wszyst-|z jakiemi ta wyprawa miała do walczenia opisał 


ko i nader miłe na słochaczach uczynił wrazenie 
tak pięknemi kompozycjami narodowych mistrzów. 
Następnie wstąpił na estradę cały chór Towarzy- 
stwa im. Moninszki składający się z głosów męz- 
kich i damskich i wykonał bardzo trudny i wiel- 
kich sił wymsgający ustęp z „Widm* naszego wiel- 


korespondent Daily- Newa, który z tą wyprawą z 
Czikisłaru do Chatte drogę przebył. 

Natura terenu wzdłuż brzegów Atreku zaczą- 
wszy od jego ujścia do morza Kaspijskiego nigdy 
nie była dokładnie opisaną.  Utrzymywano, że 
wojska moskiewskie w swoich pochodąch wzdłuż 


kiego kompozytora; w pierwszej połowie wykona- |tej rzeki niedoznają żadnej z tych przeszkód, na 


nie było wcale dobre i silne czyniło wrażeuie, w jakie się zwykle na pustyniach natrafia, 
ETERS K TERVES RIISI N DAE IR ETE EENAA ENESE I DRR SONER ZEBY MY NISZA DFE ZKE IENA E REESE PES ASEE RZUTY 


sobie z postępem czasa ważny wpływ na wy- 
mową wyjednać zdoła. 
Syn tego nieszczęśliwego narodu, któremu 


śnie ten wielse ważny moment wkłada na dzie- pierwotnych listów nadawczych, jaka uznanej po tak świetnej przeszłości złowrogi los zgoto- 


, rj 


dziea tego uświetnionego nazwiska święty obo- staropolskiej szlacheckiej rodziny, Kulczyckich | wał otchłań niewysłowionych cierpień, piekiel- 


wiązek i zniewslą go, ża w interesie prawdy 
historycznej do prześwietnej Rady miejskiej jako 
reprezentacji wielce szanownego obywatelstwa 
miasta Wiednia, musi wnieść prośbę wzglądem 
poprawy pisowni tego nazwiska, tutaj we Wie- 
dniu dotychczas używanej. 

Możnaby przypuścić, że obecne napisy od- 
powiadają głosowni tego nazwiska w narzeczu 
ludowem, ależ napis ten nie odpowiada ani gło- 
sowni ani pisowni naszego nazwiska rodzin- 
nego tak dalece, że z obecnych napisów na tas 


blicach ulicy, nawet Polak z dziejami obeznanyg 


zaledwie właściwe pochodzenie polskiego 
nazwiska odgadnąć może. 

Kulezycki pochodzi z rodziny starorus 
bojarów, osiadłej już od XIII. wieku na pó 
SĄ TN Karpat, które ię i przywb 
zlacheckie w rzaczypospolitei_polskiai 
miały uznanie. Nie chcąc n z” 
chłej przeszłości, pozwolę sobie tutaj tylk | 
stępujący fakt przytoczyć. 

Na sejmie walaym w Lublinie, ne 
pod królem Zygmuntem Augustem d. 1448 
pnia 1659 wiekopomne zjednoczenie wszfą 
szczepów w rzeczypospolitej polskiej zai 
łych Polaków, Rusinów i Litwinów w je 


A 
no- g 


do metryk koronnych wpisano. 
Ztąd wynika, że co najmniej od tego czasu, 


ją zatem od XVI. stulecia, pisownia naszego na- 


zwiska rodzinnego bezwarunkowo jest nstalona, 
a gdy Franciszek Kulczycki o cały wiek później 
(1640) na świat przyszedł, i on zapewne takiej 
pisowni używać musiał. 

Sprawa ta nie ogranicza się tylko na for- 
my gramatyczne, dla których wystarczy drobna 
poprawka głosek i pisowni, występują tutaj da- 
leko ważniejsze momenta, jakoto: 

1. Sprawdzenie fakta historycznego. 
2. Sprawdzenie tożsamości osoby dziejowej. 
3. Dokładność głosowni i pisowni nazwiska, 
Góra nawet co do formy stanowi własność ro- 
Chodzi zatem w niniejszym wypadku o u- 
ymanie praw niezbitych, których zawsze do- 
pdzić i bronić należy, na których zmienne 
pdulacja narzecza ludowe żadnego stanowczego 
prywu wywierać nie powinny, które wreszcie 
y prawidłowej pisowni znakomitą znajdują po- 
ake, gdyż verba volant scripta manent. 
Prawidłowa pisownia stanie sią także dla 


| narzecza ludowego prawdziwą korekturą, która 


nych udręczeń i upokorzeń, musi przy każdej 
sposobności z wrażliwem odczuciem występować 
w obronie narodowych i rodowych praw 1 za- 
sług, ponieważ zuchwałe ręce sięg2ją Lawet po 
fakta dziejowe, i poważają się nasze stwierdzo- 
ne, krwią naszą okupione zasługi, sobie przy- 
właszczać. 

Chwila obecna wzywa de podniesienia tej 
sprawy, gdyż za kilka lat (r. 1883) ma być ob- 
chodzony jubileusz 200-letni tego wielkiego hi- 
storycznego zdarzenia; iż dnia 12. (2.) września 
1683 Jan IlI. król polski (Sobieski) na czele ar- 
mii polskiej i cesarskiej oswobodził miasto Wie- 
deń od tureckiego oblężenia, przy której to spo- 
sobności wiele dzieci polskich — a między ni- 
mi także kilku Kalczyckich, znalazło Śmierć bo- 
haterską pod murami Wiednia. 

Takie to powody uzasadniają moją prośbę. 

Prześwietna Rada miejska raczy więc u- 
przejmie zarządzić, ażeby : 

1. We wszystkich pismach i dziełach, które 
miasto wydawać będzie z powodu 200-letniego 
jubileuszu wiekopomnego Zdarzenia, nazwisko 
„Kulezycki* pisownią właściwą i prawidłową 


| było drukowane. 


Według 


2. Tablice napisowe nlie tego nazwiska no- 
siły poprawny napis „Kulczycki Gasse“. 

Wręczając to pismo upraszał p. T. K. pana 
burmistrza o zarządzenie, ażeby przed ostate- 
cznem opracowaniem dzieła pomnikowego poro- 
zumieć sią zechciano z p. K., który chętnie do- 


łoży starań, ażeby opis także na podstawie żró- _ 


deł polskich uzupełaiony przedstawił wiekopo- 
mny ten epizod historyczny bezstronuie z naj- 
większą, o ile obecnie być może, dokładnością i 
ścisłością. 

Załatwiając tymczasowo podanie p. Kaul- 
czyckiego, uprasza p. burmistrz miasta Wiednia 
o dostarczenie niektórych wyjaśnień i dokumen- 
tów, mianowicie: 

1. Odpisu metryki chrztu Jerzego Franci- 
szka Kalczyckiego, który według podań urodził 
sią w Samborze. 

2. Dowód, iż tenże należy do polskiej ro- 
dziny Kulczyckich. 

3. Wiarogodny opis życia Kulczyckiego dla 
azupełnienia materjału w archiwum miasta Wie- 
dnia się znajdującego. 

Pan radca Kulczycki zajął się lą pracą; 
zbiera potrzebne wiadomości, i przygotownie do- 
kumenta, które do Wiednia wysłać zamierza, 
wychodząc z tego założenia, że pracą tą prze- 
dewszystkiem dla polskiej pnbliczności przezna- 
czona być winna. O dalszym przebiega sprawy 
donieść nie omieszkamy. 


| 


j 


\ 


takiej wersji miała dolina Atreku obfitować w źró- 
dła dobrej wody, a zarazem nastręczać wszelkie 
dogodności przyjemnej podróży. Tymczasem wo- 
dług opisu korespondenta Daily News jako nao- 
cznago świadka rzecz się ma znpełnie inaczej. Ten 
korespondent wyruszywszy z Czikislaru z batalio- 
nem wysłanym w posiłki do Chatte po klęsce pod 
Gssk-Tepe, podaje następująy opis: „Rzeka Attrek 
stanowi wprawdzie wyborną linię graniczną, gdyż 
wyżłobiła sobie głębokie koryto, lecz przez to 8a- 
mo nie przyczynia się wcale do ożywienia rośliuności, 
przez co ciągnące się wzdłuż vej rzeki okolice przed- 
stawiają obraz jałowej pustyni, aż na 30 mil poza 
Chatte. Do tego wody tej rzeki są błotniste, i 
mogą dopiero po przefiltrowania za napój dla lu- 
dzi służyć. 

Inną niedogodnością dla armii będącej w po- 
chodzie, jest ta okoliczność, że po stromych nbo- 
czach niemożna sprowadzić wielbłądów dla napoje- 
nia w nich w rzece i że lndzie muszą im wodę 
z wielkim trudem z parown donosić. 

Z fauny natrafia się tn antylopy, dziki, osły 
dzikie i sokoły, które zdają się tu żywić szczu- 
rami, których wzdłuż brzegu rzeki niezliczone mnó- 
stwo się sunje, i zdechłemi rybami, które rzeka 
wyrzuciła, Oprócz tego jest tu mnóstwo skorpio- 
nów i ogromnych pająków, wielkości myszy, ko- 
lora czokoladowego z czarnemi pręgami, które ln- 
dziom w nocy dokuczają, tembardziej, że ogień ij 


wy ksjążę Ludwik Poniński. Wydział krajowy de- 
legował członka swojego p. Walerjana Podlew- 
skiego. 

Referent komitetn Towarzystwa gospodarczego 
p. radca Teodor Kulczycki zagaił czynność komisji 
przedstawiając zebranym członkom i gościom 9ciu 
uczniów, którzy 1O-miesięczny kurs w zakładzie 
ukończyli. 

Po ukończonym egzaminie z uauki o rolnictwie 
w ogóle, o uprawie i wyprawie lnu w szczególe, 
wyprawili uczniowie w obecności zebranych człon 
ków pewną ilość w tym celu pzzygotowanego lnu 
na łamaczkach i nożami belgijskiemi, składając wy- 
prawiony len niezwykłej jakości do rąk komisji w 
dowód nabytej wprawy. 

Pan Kulczycki okazał komisji kilka tnzinów 
ręczników przez tkacza w Gródku wyrobionych z 
przędzy po części przez uczniów zakładu po części 
przez prządki w mieście z lnu pośledniejszej jakości wy- 
przędzouej, Wyrób nznano jako wyborny i życzyć- 
by wypadało, żeby szersza publiczność z jakością 
tego wyrobu się zapoznała, gdyż toby znaczny od- 
byt towarn a przez to i znaczny zarobek biednej 
lndności Gródka zabezpieczyło. 

Pau Kulczycki pożegnał młodzież serdeczną 
przemowę, przypominając im, Łe wróciwszy do swo- 
ich zagród, z tego co się w zakładzie nauczyli w 
domn na ojcowskiej roli korzystać i swoich sąsia- 
dów do takiej postępowej pracy zachęcać powinni. 


stowe represalia? Otóż opita publiczna doszła 
do rezultatu, że, pominąws:y przyjacielskie sto- 
sunki pomiędzy dworami, Moskwa nie okazuje 
należytego respektu, jaki jeden naród winien 
drugiemu. W tym też czsie ukazały się pa- 
miętniki radzey dwora Seheidera (wielbiciela 
cara Mikołaja i Moskwy pæ excellence) i w ja- 
skrawem bardzo świetle przedstawiły fałszywe 
położenie, w jakie Niemcy v stosunku do Mos- 
kwy popadły. To też za nienałą zasługę należy 
poczytać ks. Bismarkowi uwolnienie Niemiec z 
tego fałszywego położenia. Jeszcze przed dwoma 
laty mówił kanclerz niemiewi o trwałej i ser- 
decznej z Moskwą przyjaźni. lecz gdy się zwa- 
ży, że właśnie osobiście dotłuiątym został przez 
moskiewską dyplomację, to tojdzie się do prze- 
konania, iż tylko doniosłe iiteresa państwa po- 


Wiedeń d. 1. grudoia. Komisja legi- 
tymacyjna wnosi przyjęcie wyboru Sochora, 
Onyszkiewicza i jen. Horsta. Komisja bu- 
dżetowa uchwaliła rezolucję, domagającą się. 
od rządu, aby postarał się o zniżenie ceny 
soli dla bydła. Komisja podatkowa uchwali- 
ła zawezwać rząd, aby na następne jej po- 
siedzenie przedłożył swoje uwagi nad elabo- 
ratem podkomitetu w sprawie regulacji po- 
datku gruntewego. 

Petersburg d. 1. grudnia. „Gołos*, po 
trzeciem ostrzeżeniu, został na 5 miesięcy 
zawieszony. Na dworcu w  Elizabetgrodzie 
uwięziono młodego człowieka, w którego tor- 


wstrzymywały go od natychniastowej a jedynej bie pedróżnej znaleziono rozmaite trucizny i 


tylko na to odpowiedzi. To też ostatnią podróż ;materje eksplodujące, — W 


ks Bismarka do Wiednia nsleży uważać za dłu- 


go i należycie obmyślaną odpowiedź. Im dłuż j i 
zastanawiał się naród niemiecki | 


i spokojniej 
nad znaczeniem tej podróży, tem bezwzględniej 
pochwalił politykę zainaugwowana tą wizytą. 
Dzisiaj jeszcza „Grażdanin* powiada Niemcom, 
że rolą ich być powinno popieranie moskiewskiej 


polityki. Insynuacja taka, luto w grzecznej for- i 


mie, jest przecież co do rzeczy samej wielce 
obrażającą. Zadaniem też niemieckiej polityki 


procesie Mir- 
skiego i wspólników został Mirski na śmierć 
skazany, Tarchow na 13 lat i 4 miesiące 
do ciężkich robót, resztę uwolniono. 

| Paryż d. 1. grndnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych wniosek p. 
Devauxa, o zniesieniu instytucji kapelanów 
„wojskowych, również wniosek Ludwika Blan- 
ca 1 Brissona o zmianę postanowienia po- 


światło wabi. Dla tego musieli żołnierze każdego Oglądnąwszy cały zakład wszyscy obecni od- 
porankn, przed wyruszeniem w dalszy pochód do- | niesli bardzo miłe wrażenie przekonawszy się o 
brze obnwie i odzież przetrząsać, żeby tych nie- , wzorowym porządku i sprężystem kierownictwie. 
proszonych gości się pozbyć. W nocy przerywało ; w końcu jednak za macił „P. K. wszystkich, 
sen wycie szakalów, które się nawet do samego 0- żegaając obecnych bowiem oświadczył, iż już po 
bogu wkradały. iraz ostatni w zakładzie wystąpił, gdyż obowiązki 
Terenu wzdłuż Attrekn utrudnia nadzwyczaj jego dalszego zajmowania się sprawami tego zakła- 
pochód wojska. Już na trzy mile od morza Kas- jdu nie dozwalają, składa więc najserdeczniejsze po- 
pijakiego, piasczysty teren zmienia się w iłowaty, , dziękowania p. HeBrykowi Janko, Walerjanowi Po- 
a ztąd dia ludzi i koni, a szczególnie dla podwód dlewskiemu i Łukaszowi Prześ!lakiewiczowi, którzy 
nadzwyczaj trndny staje się do brzebycia. Iłowata starania jego o dobro tego zakłada zawsze jak 
ziemia, koloru białawego, czepia się obuwia żoł- ,najgorliwiej popierać raczyli f 
nierzy lub kół u wozów taką masą, że pochód | Wieść ta spowodowała wiele nieukontentowa- 
przy największem wysileniu zaledwie jest możliwy.;nila, a z pomiędzy tych, co znają dokładnie gorli- 
Lepiej się wiodło w tym pochodzie wielbłą- | wosé i pracę p. K. około ustalenia i rozwoju za- 
dom, jakkolwiek i one się ciągle ślizgały ; a mimo , kładu dały rię słyszeć głosy, iż ten krok p- K. nie 
to padło ich na 6.000 przeszło 4.500 z wycieńcze rokuje dobrze o przyszłości szkoły. Nie znając bli- 
nia, śmiertelność koni była jeszcze znaczniejsza. |jłej powodów, które p. K. do tak stanowczego kro- 
Z uwagi na wielką trudność w zabezpieczeniu ku skłoniły, mimowoli ogarnia nas obawa, że się 
dostawy żywności dla wojska, zamierza intendan- (coś nie dobrego święci, (Słychać, że p. Kulczycki 
tura dla nmożliwienia przyszłej wyprawy zbndować złozył także mandat do komitetn towarzystwa go- 
drogą tramwajową, której koszta na półtora do ! spodarskiego. 
dwóch milionów rubli obliczono, uczyni właśnie tyle, ' Nowy chwast. F. Michałowski, akademik, 
ile w czasie ostatniej wyprawy padłe wielbłądy który bawił w powiecie Średzkim podczas wakacyj 
kosztowały. . ` napoikał na świeżem ściernisku w Młodzikowie ro- 
Korespondent do Dauiły News jest przekonany, yjjnę, którą później rozpoznał jako „zawołokę” z 
że zaatakowanie Turkomanów plemienia Tekke drogą Ameryki półn. znaną w botanice pod nazwą „Am- 
od strony morza Kaspijskiego jest dla Moskwy ZU- brosia artemisiaefolia" L. P. M. ostrzega przed nią 
pełnie niemożiwem. "rolników, gdyż rozprzestrzeniając się mogła by ona 
— Zabawni złodzieje. W Ahrweiler odbyły stać się nowym rodzajem Starca (Senecio) zagłu- 
się niedawno jak donoszą do Koblenzer Volksstg. |szającego roślinność kulturną. Przybyć ona mogła 
urossgystości z powodu położenia kamienia węgielnege z ziarnem koniczyny, lub lncerny zapisanej z Ame 
pod dworzec kolejowy. Otóż zdarzyło się w kilka dni ryki. Ambrosia bowiem może się pomiędzy niemi 
potem, że jacyś ludzie, którzy zapewne spodziewali znajdować jako czyste, miękkie, olej zawierające 
się znaleźć w kamieniu begaty zbiór kursujących ziarno ze skorupy zawiązkowej uwolnione, albo ja- 
ebecnio monet, ukradli kamień. Nikt nie chciał z|ko owoc t. j. ziarnko jeszcze zawiązkiem otulone, 


będzie postaranie się o to, aty Moskwa weszła rządku dziennego, aby można deputowanych 
na stanowisko, z któregoby się nauczyła, jak na 30 dni wykluczyć z posiedzeń, został 
R WE Akan za elan BIE ERA 
nemi aktami LENE A "ia towdineję Pun „które mają figurować pve wspólny I 
Moskwy, to życzyć należy, aby odpowiedź ta Programie: wolność zgromadzeń, z wyjątkiem 
była nadal gruntowną. ,nieautoryzowanych :kongregacyj, wolność pra- 
— sy i bezpłatna, obowiązkowa, świecka nauka. 
Wiedeń d. 2. grudnia. W Izbie po- Nad sprawą amnestji toczyła się ¿wawa dysku- 
słów hr. Taafte odpowiedział wczoraj na in- 5J2 Kwestja ta zostanie wniesioną przez de- 
terpelacje co do wylewów Odry, oświadcza- legatów wybitnych grup, poczem będą obra- 
jąc, iż rząd w regulacji OJry wezmie udział dować nad nią biura, czy ma być umiesz- 
w miarę dotkniętych tem interesów pań ,czoną w programie, czy też wniesioną w for- 
stwowych. „mie interpelacji. Podług pogłosek Wading- 
Po przyjęciu ustawy o zarazie bydlęcej ton przyjąć gotów tę sprawę tylko formie 
w trzeciem czytaniu, rozpoczęła się rozpra- interpelacji. 
wa nad ustawą wojskową. Zeithammer , Peszt d. 1. grudnia. Izba posłów przy- 
przedstawił sprawozdanie większości, Rech- jęła tak w ogólnej jak i w specjalnej deDa- 
bauer sprawozdanie mniejszości komisji, cie ustawę, dotyczącą przedłużenia zeszło- 
aby stan wojenny armii oznaczyć na rok rocznego budżetu na trzy miesiące, i rozpo- 
jeden w wysokości 800.000 ludzi. częła rozprawę nad zniesieniem podątka zbyt- 
Rechbauer podnosi, że przedłuże- kowego. | . 
niem ustawy na lat dziesięć parlament zrze- Londyn d. 1. grudnia. Do „Timesa“ 
ka się najważniejszego swego prawa, posta- donoszą z Kabulu pod datą 1. grudnia, że 
nowieuia corocznie kontyngentu rekrutów. w skutek rozkazu wicekróla, emir afgański 
Mowca ten wzgląd stawia wyżej nad wszel- wyjechał dzisiaj w towarzystwie kapitana 
kie kwestje partyjne. Nie zapoznaje kryty- Turnera z Kabulu do Peszawaru (innemi sło- 
cznego politycznego położenia, dla tego nie WY, emir został internowany; p. r.) 
chce zmieniać teraźniejszej organizacyi woj- 
skowej. Jeżeli w przyszłym roku sytuacja 


Tylko w jednej części nr. drukowane, 


początku wierzyć, żeby coś podobnego zdarzyć si 
0, 
| 


Na granicy Tyrolu, w wąwozie „Stelvio* ; 


moglo, niestety wieść okazała się prawdziwą. 
raz drugi więc chyba odbędzie się uroczystość po 
łożśenia kamienia węgielnego. 


254% metrów nad poziomem morza znajduje się 


obserwatorjam, założone staraniem sławuego astro-. 


noma ojca Secchi. Dla uczczenia pamięci założy- | 


eisla, umieszczono w tych dniach na facjacie pię- | 


kos marmurowe popiersie jego. 


— Kobiet na uniwersytetach włoskich 
liczą coraz więcej. Zeszłego roku było ich pięć, w 
bieżący 
wicłe w Turynie trzy, w Rzymie dwie, tyleż w 
Bolonii, po jednej w Nsapola i w Padwie. 


— Miezba studentów usiwersytetu warszaw- | 
skiego na rok akademiski 1879/80 jedenasty istnie- | 
nia tego naiwerzytetu jest następująca: na wydzia- 
le filologiczne historycznym 30; na wydzłałe mate- 
matyczno- fizycznym 197; na wydziale prawniczym 
186; a na wydziaie lekarskim 3821; ogółem 644. 
W porównaniu z przyszłym rokiem noka (8 | 
liczba słachaczów o 106. Wydłng wyznania roz- 
kiada się na: 430 katolików; 105 prawosławnych ;: 
87 starozakoanych, 18 ewangelików ; 2 greko-uni-| 
tow; 1 mahometanina. Oprócz tych jeat 36 wol-| 
hych słuchaczy, i 168 na kursie farmaceutycznym, 

W Płońsku, o 56 wiorst od Warszawy zuaj- 
duje się prywatne obserwatorjum dr. Jędrzejowi- 
tza, który się szczególnie zajmuja obserwacją po- 
dwójnych gwiazd, 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne. 


Niojednokrotnie zwracaliśmy uwagę czytelni: 
ków na wydawnictwo tanie „Biblioteki Miówki*, 
które na wzór tego rodzajn wydawnictw zagranicz- 
nych wzięło sobie za zadanie ułatwić niezamoznym ln- 
dziom poznanie arcydzieł tak własnej jak i obcych 
literatur, dla których nabycie całych kompletów nie 
jost łatwem. To też w bibliotece tej spotykamy 
już imiona pierwszorzędnych naszych jak Słowacki, 
Krasiński, Syrokomla, Goszczyński, Kochanowski, 
Brodziński, Krasicki, Kraszewski, Skarga, Malczew- 
ski, Lenartowicz, Szymonowicz itd. itd. Obecnie 
Mamy zanotować wydanie znakomitego utworu Szy|- 
lora „Wilhelm Tell" we wzorowym przekładzie J. 
N. Kamińskiego. W ogóle Biblioteka Mrówki bar: 
dzo mało dotąd podawała przekładów z literatnr 
Obcych, co jej na pochwałę tylko zaliczyć należy, 
pierwszeństwo dała autorom własnym, których 
boznanie jest pierwszym obowiązkiem. Zresztą co 
d przekładów zachodzi i ta niemała trudność, że 
ilko wyborowe przekłady należy drukować, lada- 
Jakie bowiem zacierają wartość dzieła i nie przy- 
doszę żadnej korzyści, a o dobre przekłady arcy- 
Gzieł bardzo trudno. Spodziewać się jednak należy, 
& i pod tym względem wydawnictwo to potrafi 
Przezwyciężyć trudności i poda nam w taniem wy- 
lanin arcydzieła obcych literatur. Jak się dowia- 
emy, za Tellem ma nastąpić druk „Fausta“ Ge- 
0. 


— W  „Biblłotece powieści” opowiadań history- 
znych, pamiętników i podróży, wydawanej przez 
taięgarnię Gubrynowicza i Schmidta, z ukończeniem 
Gawęd «% przeazłości* dr. Autoniego J. rozpoczę- 
h nig nader zajmująca powieść p. t. „Nora”, prze- 
tład z niemieckiego przez Marję — Annę. 
Dowiadujemy się, że Tydzień Polski, ma 
drukować zaraz po Nowym roku studjum o Zy- 
tmancie Krasińskim, napisane przez Włodzimie- 
tra Spasowicza. Będzie to rzecz nader cenna i 
tiekawa. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Gródek. W listopadzie odbył się z uczniami 
tutejszej szkoły uprawy i wyprawy lnu, egzamin 
oroczny w obecności delegatów władz rządowych 
l autonomicznych, tudzież kilku znakomitych oby- 
Wateli okolicznych (wymieniamy tylko pp. Henryka 
Sanko, Albina Rayskiego, 1 Mochnackiego), którzy 
d dalszych okolic na ten egzamin przybyć raczyli) 
Wreszefs gości miejscowych. Z ramienia ces. król. 
łamiestnictwa był delegatem pan starosta miejsco- 


rokn zapisało się już dziewięć, a miano - | 


„eu łodygi i wszystkich gałęzi 


ti Ćw n a bei TG ŚSSK.SsSsS<t<+++// TiL ZZ ŻE 


formy jajowatej i brunatnego koloru, albo nare- 
szcie z całym kielichem zaschłym o pięciu do dzie- 
więcia wyraźnych zębach, tak jakby to miało miej- 
sce n koniczyny niezupełnie wymłóconej. Stosownie 
też do trzech powyższych postaci zmienia swą ob- 
jętość i podczas gdy w pierwszym razie nie wiele 
przechodzi objętość ziarna koniczyny, w ostatnim 
juz prawie trzy razy je przewyższa i do ziarn wię- 
kszych domięszać się może, 

Aby nasi gospudarze łatwiej rozpoznać mogli 


| vodlinę podajemy opis jej: 


„Ambrosia artemisiaetolia.“ L. Korzeń główny, 
roczny liczuemi otoczony korzonkami pobocznemi. 
Łodyga obła, w koło miękko-włosista, rozgałęziona 
często po nad dwie stopy wysoka; podkrzew (we- 
dług mego zdania). Liście węzuicowo ułożone, dol- 
ne i śrudkowe podwójnie nieparzysto-pierzaste ; li- 
stki pierwszego rzędu niższe ogonkiem, wyższe 
szerszą podstawą dv głównego zeberka przyczepio- 
ne, wszystkie zatokowu-pierzaste o listeczkach nie- 
kiedy ząbkuwano-piłkowanych. Wyższe pojedyńczo: 
nieparzysto - pierzaste, o listkach równowązkich ; 
wszystkie nagie, ogonkowe, najwyższe sieuzące i 
najmniejsze. Kwiatostanem kłosowate grona na koń- 
o kilku kwiatkach 
słupkowych (żeńskich) dołem, pręcikowych (męzkich) 
górą osadzonych, bardzo licznych. Kwiatki słupko- 
we z przesadką zieloną, kielichem pięcio i więcej 
Wrębnym dzielnym, bez korony, z wystającym z kie- 
licha słupkiem jeduokomórkowym, jednoziarnowym, 
o dwóch niteczkowatych szyjkach, bez znamion. 
Pręcikowe zebraue w główki jednolistkową vkrywą 
otulone w liczbie do 11; główki na króciutkich 
szypułkach, w okrążkach po 2 lub 3 zwieszone. 
Kwiatki pojedyńcze bardzo nieznaczne, na bardzo 
krótkich szypnłeczkach ; kielich niewyrażny (przy- 
najmuiej w stanie nie zupełnie rozwiniętym), koro- 
na pięciowrębua, żółta, pylników siedzących 5, wol- 
nych, do korony przyrosłych; w środku zaczątek 
niewykształcającego się słupka. Według układu nat. 
do Ztozonych (Compositae), według Lineusza do 
gromady 21, rzędu 5 zaliczana. 


iog Hat (dl IAAODOŚCI 
TOLÓSTAWY taz. Kl. | OŚIAL. wiadomosci. 

W Berlinie wzmaga się coraz bardziej roz- 
jątrzenie przeciw Moskwie. Posłachajmy np. co 
pisze National Ztg.: 

„Gdyby tak naraz zaginęły wszystkie hi- 
storyczne dokumenta dni ostatnich z wyjątkiem 
wiadomości dworskich, pisze ona, jakiż osobli- 
wy obraz przedstawiałoby obecne położenie | 
Zjazd obudwóch cesarzów w Aleksandrowie, po- 
dróż moskiewskiego następcy tronu, pobyt w. 
księcia moskiewskiego na dworze berlińskim, u- 
stawiczne podróże moskiewskich dyplomatów, 
mężów Stanu i jenerałów, bliski przyjazd mō- 
skiewskiego kanclerza do Berlina, różne wre- 
szcie odznaczenia przez dwór berlinski moskiew- 
skiego ambasadora —- Wszystko to nakazywało- 
by wnosić, że pomiędzy Niemcami a Moskwą 
nigdy jeszcze nie istniały tak serdeczne stosun- 
ki jak obecnie. A jednak gdyby zastanawiający 
się nad obecnem położeniem tylko na podstawie 
powyższych wiadomości dworskich, dowiedział 
się następnie na innej drodze, że W tym samym 
właśnie czasie podały sobie Niemcy i Austcja z 
całem zaufaniem dłonie i zawarły przymierze — 
mające także za główny przedmiot Moskwę — 
przekonałby się niebawem, że wszystkie jego 
wnioski na bardzo słabej tylko oparte są pod- 
stawie i sam fakt austro-niemieckiego przymie- 
rza przeczy im najwymowniej. , 

Niemiecki charakter ma pewne właściwości, 
z któremi się liczyć należy, jeżeli się chce zro- 
zumieć obecnie panującą opinię. Przez długi 
czas opinia publiczna niemiecka słuchała z pe- 
wną obojętnością wycieczek i zaczepek prasy 
moskiewskiej; sposób wszakże, w jaki ks. Gor- 
czakow ostrzegał tego lata Francję przed 
Niemcami, zaczął rozgrzewać krew niemiecką. 
Zaczęto grantowniej rozbierać niemieckie sto- 
sunki do Moskwy i postawiono pytanie: jak 


Moskwa mogła tak występować przeciw Niem-| 


się nie wyjaśni, to parlament przyzwoli = 


przedłużenie ustawy wojskowej. 

Hr. Ciam -Martinitz przemawia za 
niezmienianiem projektu rządowego, ostrzega 
lewicę przed konsekwencjami jej wniosku, 
zwraca jej uwagę, iż gdyby paragraf 1. 
przyjęła a drugi odrzuciła, główny cel usta- 
wy stałby się ilazorycznym. (Oklaski na 
prawicy). 

Dr. Czedik uzasadnia wniosek reduk- 
cji stanu pokojowego do 230.000 ludzi, 
na czem w bndżecie oszczędzi się 3 miliony 
złr. rocznie. Utrzymuje że wniosek ten nie 
jest w zasadniczej sprzecznoś:i ani z wnio- 
skiem większości komisyjnej, ani z wnio- 
skiem rządowym. 

Dr. Grocholski przemawia za przy- 
jęciem wniosku rządowego bez zmiany. Au- 
strja otoczona od mocarstw, mających ol- 
brzymie siły wojskowe, musi być na wszyst- 
kie ewentualności uzbrojona. Jeżeli będzie 
posiadać armię silną, to wszystkie alianse 
będzie miała do wyboru. Mowca zbija wnio- 
sek i wywody dr. Czedika, wykazując, że 
we wszystkich państwach sąsiednich stosu- 
nek stanu pokojowego do wojennego jest 
daleko większy niż w Austrji. (Oklaski z 
prawicy). 

Schaup przemawia za wnioskiem 
mniejszości. Oświadcza, iż będzie głosował 
za dziesięciołeciem dla ustawy wojskowej tyl- 
ko wtedy, gdy wniosek Czedika będzie przy- 
jęty. W przeciwnym razie głosować będzie 
za krótszym terminem, 

Dr. Mattus mówił za projektem 
większości komisyjnej przez wzgląd na sy- 
tuację polityczną. Zaprzecza, aby jego stron- 
niectwo głosowało za ustawą wojskową, ocze- 
kując za to koncessji narodowych. Głosować 
będzie za ustawą wojskową z przekonania, 
a żądać będzie koncesji narodowych, gdyż 
takowych sprawiedliwość wymaga. (Żywe 
oklaski z prawicy). 

Hr. Salm oświadcza, iż przyjęcie pro- 
jektu rządowego jest wotum ufności do rzą- 
du, którego on jednak udzielić nie może, 
jak długo nie są mu znane zasady rządu. 

Dzwonkowski oświadcza się za 
projektem większości komisyjnej. gdyż po- 
tęga państwa musi być utrzymaną, ażeby 
wobec mocarstw sąsiednich w równej sile 
stać mogła. 

Dalszy ciąg rozpraw jutro. 

Baron Gudenau interpelaje ministra 
handlu w sprawie morawskiej kolei trans- 
wersalnej. 


Paryż d. 1. grudnia. Sytuacja parla- 


mentarna staje się coraz mniej naprężoną., 


Sądzą, że ministerjum złoży jutro oświad- 
czenie, które skłoni parlament do przyję- 
cia takiego wotum, które, o ile z jednej 
strony zamknie kryzys, o tyle też z drugiej 
przyczyni się do ukonsolidowania stanowi- 
ska gabinetu, Izba posłów po nader żywej 
debacie przyjęła 335 głosami przeciw 102 
wniosek radykalnego deputowanego Maigne, 
znoszący zakaz pracowania w niedzielę. 
Madryt d. 1. grudnia. W południe roz- 
poczęła się w cyrku walka byków. Króle- 
stwo przyjęci zostali oklaskami. W cyrku 
znajdowało się przeszło 15.000 osób. Publi- 
czność z żywym interesem Śledziła przebieg 


com, nie narażając się przytem na natychmia- | walki byków. 


Wiedeń d. 1. grudnia. Główna wygra- 
na losów z r. 1864. przypada ną numer 20. 
serji 1763. 

Londyn d. 1. grudnia, Umarł członek 
parlamentu Roebuck. 

Newyork d: 1. grudnia. Orędzie pre- 
zydenta kładzie nacisk na wielkie ożywienie 
interesów w skutek przywrócenia wypłat 
gotowizną. Uchwalenie ustawy monetarnej 
wypada odroczyć podczas rokowań w tej 
sprawie z Europą. Stosunki z zagranicą, po- 
kojowe. Większa część kwestji, jaka się 
z Hiszpanią co do Kuby toczyła, sczę- 
śliwie i pomyślnie rozwiązana. Z Niemcami 
były kilkakrotnie kwestje co do naturaliza- 
cji i wychodźtwa; rząd niemiecki wyraził 
jednak za każdą razą żądanie, żeby się 
ściśłe postanowień traktatów trzymano. Jak 
tylko projekt co do kanału panamskiego pod 
auspicjami Stanów Zjednoczonych nie będzie 
podlegał wątpliwości, będzie można z łatwo- 
ścią wystarać się w Europie i Ameryce 
o kapitał. 

Budapeszt 1. grudnia. Na konferencji 
partji liberalnej interpeluje Falk, czy Niemcy 
po rozbitych rokowaniach z dniem 1. stycznia 
1880 oprócz opłat apreturowych nie podwyższą 
także dodatków. Przynajmniej co do tego 
punktu trzebaby dojść z Niemcami do trak- 
tatowego porozumienia. Minister haudlu od- 
powiedział, że ewentualność ta nie uszła 
uwagi rządu. Rokowania w tym przedmiocie 
się toczą. Ma nadzieję, że wkrótce będzie 
mógł dać stanowcze wyjaśnienie. 
| SZYNY eea 
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W testrze hr, Skarbka, 
Dziś, we wtorek dnia X grudnia 1879, 


ĆWIARTKA PAPIERU. 


Komedja w 3 aktach z fraucuzkiego W. Sardou. 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


| We środę dnia 3. grndnia 1879. 

Pierwszy występ pny Wirginii Donati, altystki, 

(oraz pp. Jakóba Manfrini, tenora, Jana 
chetti, basisty i Lellek, barytonisty. 


FAY ORITA 


opera w 4 aktach Seribego. 
zaa 


PERES 
Przyjeshali dnia 2. grudnia 1878. 

HOTEL ZORZA: W. Kolosvary z Wiednia, 

HOTEL EUROPKJSKI: K. hr. Łączyński z 
Kutkorza. Sv. Jakubowicz z Warszawy. L. Kunde 
z Moskwy. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. J. Ruczka z Ja. 
rosławia. J. Frankowski z Przemyśla. W, Lipow- 
ski ze Sambora. J. Miączyński r Polikrowy. W. 
Wołodkiewicz z Brzozdowic. 
| HOTEL KRAKOWSKI: J. Mosiewicz z Wulki 
Mazowieckiej. 

o 4CT.A EPK WEEYC: OOZY TYS * UWR OCZ WOWKEĆ"RREOOENE 
Lwów, » Istb) kanólcwej 2 grudnia, 
I. Akcje za sztatę 
{kor kajwnu bieżązzyc!. 
nulaj gelio. Karola Ludwika . 
s  Lwowsko-Csorn.J mka ; 
Zinka bip. gole po 350. , . 
brad. galie. po 990 mir. 
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*44 75 147 25 
269 — 273 — 
31 — 285 — 


M. Listy zsat. s% 100 złr. 
(brs kupoxj bzłązoge) 

"cog: krog galis, E praf w. x . 0880 94 80 
Mh 5 CWA 67 26 38 ZB 
ań r aa 5 m okres. i3 80 t4 £0 
Banka nipot. gajio, 6 pet. ., . 98 cCO 9950 
Galio. Zakł, krod. włlośs. 6 pret.. 03 — 101 -- 

IU. Listy śłażne zs 100 2r. 
Ogó'nege rol. krzd't. Zekizdg 

“dia Galieji t Bukowiny 6 prot. 92 — 4 ~j 


„ZZO Z OE i 


Mar: |; 


Tv. Obligi za 100 zir. 


fudomniensyjne galicyjskie . . . 9 70 "6 70 
Ob:igaeja komznalno Zakł. kr. wł. 6], œA — 450 
Jośjexka kraj. z r. 1878 pe 6 pr. 38 — 100 — 
„ogy minutą Krakowa . . . . 92; 20 75 

„ «~  Śtanieiawowa . . 84 75 26 50 

y. Hodety. 

lykat kojlendorski > . . . . 544 5 [2 

: e sarshi o « » . . . 5 46 6 55 
Nszoiesndar . 9 © ; 9:8 938 
Póiwyerjał rowyjaki > « „ a o: 385 9 66 
zębaj rocyjzki ebru. « > . +88 1 70 

„» » papierowy. . a . 1 21 AA 1 23 
DO warak niemieckie. . . . 656750 58 10 
Srebro Soe a r « „ 8.50 100 60 
%upory w srebrze . . . . . 9e 25 100 35 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 1. grudnia 1879. 
godzina 2. minut 20. popołudniu, 
Losy kredytowe 176. — Węgier. kred. 259.256 
Akcje fran.-aust. — .— Angio-austr. 187.30 


Unionsbank 94.25 Kolej Kar. Lud. 242.50 
Nordbahn 229.75 Koiej Połud. 82.— 
Kolej Alföld. 138.50 Kolej Elżbiety 176.— 


Kolej Lw.-czer. 146.— 
Rudoifsbahn 
Weg. obl. p. w zł. 77.— 
Losy z r. 1864 165.25 


Węg. Nordostb. 129.76 
Wied. Comunal. 118.50 
Galiz. indemniz. 96.—= 
Kolej siedmiog. 140.— 


Verkehrsbank  —.— Losy tureckie  18.— 
Renta węg. 6'/, 95.65 Kolej Państw. —— 
Bankvorein 136.99 Rosy. rabel pap. 1.22'/, 
Losy węgier. 107.50 Marki niemłeckie —,— 


Węg. ostbahn —.-— Weg. galic. kolej — = 
Usposobionie : cicho. 
Wiedeń d. 2. gradnia. 
godzina 10 minei 40 przed pożadniem. 
akcja kredytowe <78 lù  angie-Aastrjackie :87 8) 
Zalel Kar. Lud. 242.— Kolej Połądniewa 6225 
UniensbnaX 9).10  Napolsender 0 Bu*/, 
aczy”, banknoty 122'/, Uwpocobienie: słabo, 
Berlin ad. 1 grodnia, 
godzina / miret 4U popoładuia, 
|Resyj. banka, 21210 Akajo kredyt. 
Lombardy . 14$.-— idalisyjskie , 
Koleł Xrmańu 4370 Anstrjaskie banku, 178.80 


Azan galic., Tow. kredytowego. 
Kapujc. Sprzedaje, 
"|, Lisiy zastawne eprósz kupa: 


sów 100 sły. pe . . *3 75 M8 
£j, Listy zastawne sprócz i 
nów 100 złr. pe . 87 25 88 — 
Lwów d. 3. grudnia 1878, 
Poolągi kolejowe. 


Odekodzą ze Lwowa: 
Podłag zegara lwowskiego. 
PO RAK polonu: 0 godz (ik Gd Td O 
; ospiossny; 0 p rant 
SK o pode: 5 minut 9 po południa pocigg 


FSWS 
DO.PODWÓŁOCZYSK: z głównego åworos : o oda. a. 
ut Sü 


rano, pociąg pospieszny; © godzinie 13 
po połud. po Pai WP 10 min. 81 wte- 
esór, pociąg . NY. - e 


'DO PODWOŁOCZYSK : s Podsamosa; o geds. 10 m. 60 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 13 m. śą w połnd, 

DO CZERNIOÓWIEĆ: o u6 min. 80 pociąg pe 
apieszny; © gods. 13 min. 10 rano, «lm 
ny, O gods. 11 min. 10 w nocy, pociąg: y. 

DO st AWOWA: ne Stryj: © godzinie 6 51 raae 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podząmmósz: © go- 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany. . 

Z PODWOŁOCZYSK.: na dworzec głowny, lwowski è gè- 
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, © pa. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 1? pe 
południu, pociąg mięszany. 

Z KRAKOWA: ogodz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 37 wieczór, pociąg osobowy, 0 godz 
1) m. 20 przed południem, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pocięg 
pospieszny; © godź, 4. min, B rano, pociąg mięcza- 
ny; O gods. 3 m. 52 po południn, po mieszany. 

Z R Oi na Stryj ; o gody. 6 44 wię 

wisczór 


NADESŁANE. 


Nakłalem drukarni Gazety Narodowej wy- 
szedł 


KALENDARZ KIESZONKOWY 


na rok 1880 5 


w maloj 8co, zawierający 10 arkuszy druku z kart- 
kami na notatki w oprawie sztywnej z płótna an- 
glelskiego i ołówkiem. Do nabycia w admiaistracji 
Gazety Narodowej plac Halicki 1. 10 
dla prenumeratorów miejscowych po 40 st. 
zamiejscowych „ 46 


n n 
nieprenumeratorów M e o 


D" LUDWIE WOLSKI 


adwokat nadworny i sądowy 


we WIEDNAKU 
przeniósł swoją kancelarję 
IX, Tórkenstrassće Nr. 25, 
(ehem. Schlickpalais). 


Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie- 
dzają etc. i złote i srebrne zogarki kieszonkowe 
nabyć sobie życzą, lub takowe pisemnie obstalo- 
wują, zalecają firmę Ph, Fromma Rothonthurm- 
strasse 9, vis à vis Wollzoile. 

Cenny najtańsze w całej monarchii. 


Dr. Karcz 


trudniący się od kdłkunasta lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób skórnych z zakaśczia 
krwi powstałychi wzmacnianiem sił, skut- 
kiom nadużycia osłabienych, 
ordynuje w miezzkaniu przy ulicy Wałowej 1. B. 
cd godz. 8—10 i 3—4. 
(Takżu listownie przy ścisłej dyskrecji.) 
Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 
(dragie je) można nabyć n antora i w księ- 
garniach, po eenic 1 złr. 20 ct. za egzeplarn. 


Do dzisiejszego numeru dołączą się - 
Wyciąg sumaryczny z zamknięcia ra- 
chunków i sprawozdania za dziesiąty 
rok administracyjny 1878 banku wza- 
jemnych ubezpieczeń w Pradze „Slavia”. 


Keleniarz techniczny 
na rok 1880 


wyszedł nakładem 
Towarzystwa połitechnicznego. 


Nabyć można po cenie 2 zł. | bieski* 
w biurze Towarzystwa Poli- i 
technicznego ul. Wałowa 1. 4 4075 1—1 Feliks. 


Herm. Gust. Schwabe 


w Hambur 


Ogrodnik 


| „Moim drogim dla/Masę do hektografów !!! 
pamięci a miłym dla 


serca przyjaciołom, rze- 
wne dzięki za pamięć: 
„Niech żyją!“ — i 5o- 


najuow zy wynalazek, patentowany i 
premiowany, dająca się użyć doj, 
wszystkich »paratów, oddaje kopie jak 
iitografie za pomocą zwilżenia gi- 
mną wodą, nie wypoirzebowu 
jąc masy pod gwarancyą, łatwo 
ı nia do zwyia, kilo po 1 złr 80 ct.; 

stosowne do tego atramenty nieosu 
cowanej dobroci i wydatuości, łątwe do 
pisania (jak zwyczajny atrament), tak- 
Że czarny (przewyborny !) dosturera vajta 
niej jako spec alność K. k. conc. La- 
beraiorinm, we Wiedniu, 1V., 
Nchiffergasse 21. Handlom papioro 
Wym, udprze ającym fabrykantom aj ara 
tów itp. wysoki ratat. 3582 1 8 


Maść rosyjska 


NIe 
TAER kawaler, fachowo rutynowany w swym za 
Wielki skład wodzie, posiadajacy chlubne eect przeciw odmrożeniu. 
star ch worków. poszuknie posady. z najlepszym skutkiem używaną bywa 
y Wiadomeść u Jana Wa o- przy odmrożeniach rozmaitych cześci ciała;; 


3482 10, 84 rar OT 


grodnika w Dukli. 


IMĘ NA GWIAZDRE. Œ 


Istniejący od wielu lat zaszczytuie znsny handelj połączony z dwiema 


pracowniami, a to: 
e» i: © Jaka i zegarmistrzów ską 
pod 


I. DABROWSKI & L. WEIGE 


przedtem WILAHELA PENTYER 
we Lwowie. przy nliey Halickiej I. 17. 
zaopatrzony jest w wilki 
skład towarów ju' ilersko- złotniczych i zegarmistrzowskich 
Szczególnie zw”aca się uwaga 4080 1—6 
na wielki wybór pierśrinnków zaręczynowych 


po cenach jak najumiarkowańszych. 


IOODOOOO 00000009000000 
Dr. A. Plenka Anticatarrhalicum 


Śwssechstronnie wypróbowane ziółka przeciw wszelkim katarom błon śluzo - 
wych i nader przeczyszcmjąca kraw. Pakieciki po 80 i 40 ct. 

Dr. A. Plenka proszek na kaszel. 
bardzo smaczny i sknterzny Pudełko po 40 i 20 ct. 


Dr. A. Pienka proszek na trawienie 
najracjonalniejsza kombinacja n.jstuteczniejszych śr dków przeciw wszelkim 
zwichnieciom trawiena, słabościom soków, hemoroidom, skłonnościom do 
gośca i tworzenia się kamienia itu. Pudełko 60 ct. 


(Wszystkie te powyżare Średki mą koncasjonowane, i w moc najwvż 


szego patentu z dnia 28, marca 1861 przeciw fałszerstwom za” ezpieczona j) 
Do natycia we Lwowie w *pt'c* p. Vikolasza, 
w apt. Stockmara. w Czerniowcach w apt. Alih». 


w Krakowie 
354 1 6 


Prawdziwy angielski 
gumelantyczny 
(Gummi Schmiere) Patrent I dian Rnbher Grense of Wilia» Wrieelawort 
k Come in London od wiin hat znany jako jedyny i najlepszy 
dek do konserwowania obówia i w ogóle at ór ws-elu'ego rodzaju, Robi 
skórę "upełni< miękką elastvczną trwałą i nieprzemakainą. Nawet 


łynny tluszcz 


najbardziej zeschłą skórę rebi elastyczną i da nżytkn przydatną. 
Główny skład dla Galicji I Bukowiny sj 
się Jedynie w handlu 4004 5—? 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO we Lwowie 


is 


Cena 1 puszki hlasz»nej większej 1 zl. 5 ct, mniejszej 63 et. 


NANNY NANN NAAN ANN! NOWAKA EN 


i szycia snkien damskich udzie- 
lam w moim zakłdzie jak dawniej Co- 


Naukę kroju 


dziennie, od godziny 9. do 1, również również warelkie ro- = M spodnie filcowe dla dam złr. 4 do b. 

boty w zakres krawiecczyzny damskiej wchodzące t- F s „ bard. ozdob. zł. 617. 

Bkuteczniam starannie po cenach bardzo przystępnych. z zy 5 » włóczkowa, popielate, 

; oRsowe zł. 4 50, 5 16. 

IÆ 1056 2-6 Józefina D gbr owska, z Zlecenia aamiais er usku- 
Lwow, ulica Halicka 1. 13 pierwsze piętro. je Ją teczniam zs pobraniem. 


lalala jaa lalala lalalala Jaja a la alalaja ja lala ula jaja aalala nta a BAS 


8020000902 


y 
ilialne składy w Brzeżanach E. Maerl, w Czernieweach Iz. Schnirch, w Rzeszowie J. Schai- 
os, wStaniaławawiae W. Majawaki, w Tarnawia F. Wielogórski, w Tarnapalu hr. Morawet" 


—2 'a nawet przy bardzo zada nionych i bo- 
————2—— lejących ra ach okazala się, jedynie nomo- 
cnf, gdyż w krótkim e asie goi takowe, 
i sprzwnie, że udmrożenie się nie odna 
wia Cena słoika 40 ct. 4079 1—8 

Jedynie na skład- ie w aptece obw, 
Edwarda Stencla w Edwarda Stencla w Kołomyi. 


Propinacja 


- Propinacja 
m. miasteczku Mosty Wielkie 
i 


ud 1. stycznia r. 1880 albo prędzej jost 

, Wolnej reki do «;dzierzanienia Blizgie 

warunki w Zarządzie dóbr Mosty Wielkie. 
4064 1—12 


| FEYTONA, 


przez amerykańskiezo TaS a wynale 
zieny środek i chem'cznie rozbierany, n 
Za 


ODOGOGZOGŹ ero: ksżdy ból zebów natychmiast, 
gwara! ti Wany. 


AZWOODOOCE |: Jakóba Reisera. 
ERNI a 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwania 
hat lekarstw przeszkadzających trawie 
viu, tudzież box chorób nzstępnywh ` 
zerwania zatrudnienia, wylecza wódłue 
zupełnie nowej metody, gońwiadozonaj + 

nizeliczocych wypadkach 
SP RYJ, MACETA , 
sak świeżo powstałe jakołeż bardzo m 
<tarzsłe. naturalnia gruntownie i szybki 
Pr. HARTMANN, 
człone* lerarskiego Wydzistu, 

y Wiedniu Stadt Habskurgerg niejal 
lawnsio lecz Stadt. Reflezynane Ne. 1 
Wylaczs takze wyrzuty skórne, rwo 
‘apia, npławr a kobiet, bladaczke 
iepładność. apłuwy, 34! 12—? 
-=iablr"=fa meęzkie, 

185 R i bəz wypalania, równie 
laczy ayŻ'ie 1 wesGńy wszel- 
kiego rożsaju za pomocą keres 
nndencji. 7a dyskcecie ręczy. a na żą 
-vavt harzwłncynie lakarrteg 
| ej 


KMUAADKI. RELIES 


Prześliczne 
świeżo sprowadzone, najmodniejsze x 
Sukieneczki fileowe, A 
dla dzieci od kJ 2 do 4 ið, 
poleca 


SKAKÓL GRUGHÓL, X 


we Lwowie, rynek l. 35, 
Popielate złr. 2.60 i 8. 
Pompadour kolor. złr. 8.50 i 4. 
ły Niebieskie biało ubrane złr. 4 do 5. 


Skład we Lwowie w 
3779 1—7 


N 


N 


Nieodpowiadające przyjmuję na- 
39742 6 


(umowe i i rybie pęcherze, fiwe, nieusci: 


najłej sze paryzkie prepar ty bezpieczeństwa tuzin po l, 2, 8, 4i5 zt. 
z. rzetelna i dyskretna za pobraniem w Franzósiache- Specialitäten- -Magazin, 
AM I. Karntnerstraase 8 w domn przeehodnim. 8598 5— 


Papier MYT 


w kasetkach po 50 osci i kopert, 


biały, linjowany lub żłobkowa':y BU et. 

angie/g*j. Injowany lub ż obkossny = 75 ct 

biały prawdziwie ang*elski MeH papier . 1t. 50 „ 

biały prawdz. Marzaret M'Il od i sł. -50 et. do 2 zł. — „ 
1 zł, — 


kolorowy żłobkowany ma ny 
WyostskaBie moreg A=ow BA kasetkę 100 druków obliesa się pe 15 ct. 


Najnowszy 


papier lintowy i koperty « formie „kwadratowej 
25 kart papiere ligtowage | 25 kopert a nterami zł 60 et. 
25 25 z wesołrvai figurami 
a 30 x daakniorowym managramem. + 
Próes tego wielki skład pap'aru listowega | kartek korespoadencyj nych % omble- 
mami, kwiatami, herbami. j.»kółk'mi, syiwetkami itp. 


Karty wizytowe 


a la minate od 80 c. za 1 O i wyżej litogrufewane at, 1.%0 i wyiej. 


Umbry do lamp 


tramspareptowe zupełnie DOW: 3 nataralremi kwiatami, Pra praktyozne 
i sztuka i zł. 20 et. 3614 1—12 


Wszystkie istnicjące kalendarze; 


u Edwarda Roschan we Wiedniu, 
Pupierbanclung. Stepbanspiatz, Jsomirkottstresge 6. 


2000000000100000000030900 


C. k- uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czer- 
e hiowcach 1 Tarnopolu 
od dnia 4. czerwca 1879 


zAdsygnacje kasowe 


zi. 4% "proc. płatne w 


Lb 


30 dni po wypowiedzeniu 
60 
y 90 1) 1) 


4 wia ER tjo kasowe przed 1, czerwca 1879 
w obieg puszczoua będą oprocentowane o Yj niżej, i 
a miauowicie; 


fh proc od l, lipoa b. r. tylko po 
í n » | Bierpnia w ” Aih ; b 
5 h " „ 1. września 7 9 5 b 


z zkchowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia, 
Lwów 28. maja 1879. 


8764 4—P 


5 » y 


ai 
LU 


i 


Dyrekcja. 
(Przedruk nie bedzie opłacony). 


gwarantowana praw- | 


— 


w. 


w 


00400002001000000000000000 pocztą i koleją odwrotnie, 8797 4—6 
Wydawcy i włańcisielo J. ” Dobrzaźski i K. Grodu 


W moim handlu wyciskają 

się wzory pod haft; przyj: 

muje się bielizna do haftu i zna- 
ŻĘ czenia atramentem chemicznym. 


h Karol Gruchol. 


al 


z. 
? 


Nurze: 


KKTUDUMAKMAK L 
Cea. król. 
wyłącznie uprzyw. 


Ekstrakt Orzechowy 


do farbowania siwych włosów 
wynalazku perfumera 


A. Maczuskiego, 


w WIEDNIU, Kirtnerstrasse 26. 
C k. wyłącz. uprzyw Środek. ten do 


wym włenom trwalej barwy czar 
nej, brunatnej lub błond, sporzą 
dzony jest li tylko zsubstancyi roślinnej 
tj. z tapy zielonych orzechów, nie jest 
rzytem wcale szkodliwym ani zdrowiu 
ani włosom i farbuje wlos w przeciągu 
15 m'nut pięknie i trwale na czaruo, 
brunatno lnb blond tak, łe nawet przy 
umywaniu farba nie schodzi- 


1 filak, Ekstrantn z orzechow. płyn. 3 zł 


1 słoik pomudy orzechowej 2% 
1 flakon olejku orzechowego 2, 
SB if ó? dakonu olejku orzechowego 15, 


flakon mleka orzechowego z przepisem 
użyca 3 zł, pół fakonu mleka orze- 
chowego 1 zł. BO ct, 


W prawdziwym gatunku nabyć można 
w perfumerji Maczuskiego 


WIEDNIU, Kkrtnerstrasse 26, 


We Lwowie u Zyg. Ruckera apte 
karza, tndzież u kupców: Kamila Strzy- 


żowskiego, Marcina Millera i Levna 
LKR ka. 4022 2—20 


w 


| 


| T. Okornicki. 


Magazyn 
szkła i porcelany, 
we Lwowie, rynek 88 


Ceny najniższe 
Zlecenia z prowincji uskuteczni m 


KYKARKANKKEKAUŁ 


farbowania włonów, nadający sia || 


PROSPEKT. 


Wobec tak ozbudzoneg» zamiłowania do czytania, gdy pokarm ducha, jak, 
pokarm ciała stał się jnżł niezbędną potrzebą kłas inteligentnych w społeczeństwie, 
|ragniemy rozporszechniać jak największą ilość uznanych arcydzieł tak polskich 

jak innych narodór. 
W tym ccl wychodzić będzie w Tarnowie od 1. stycznia 188) r. | 


BIBLIOTEKA UNIWERSALN A 


arcydzieł polskich i obeych 


z poezyi, dramati, trajedyi, komedyi, najlepszych powieści, z wymowy, dziejów, filo ` 
zo fii, estetyki, pdróły, krytyki itd. z geniuszów takich jak: Mickiewicz, Kras ński, 
Słowacki, Zalesk, Gosz'zyński, Pol, Rzewuski, Homer, Dante, Szekspir, Kalderon, 
Byron, Molier, Gte, Sziller, Puszkin, Tołstoj i wielu innych. 

Co miesią: ukaże się jeden tom, pięknie zbroszurowany na pięknym i gładkim 
papierze, zupełne na wzór rospektu, ten sam papier, wielkość i czcionki, Każdy 
tom miesięczny awierać będzi zie 160 takich stronnic, co na rok uczyni 1929 stronnic 
czyli tomów 12. 

W tych 1:. tomach umieścimy dzieł najmniej 10, 
sześć mniejszych. 


z tych cztery większych a 


Prerumertę przysyłać možna w prost do redakcji : „Biblioteki Uniwersalnej” 
w drukarni J. Syrn w Tarnowie, 

Również prenumerować można we wszystkich księgarniach i poczta h tal 
iw krajn jak i z. granicą, 

Obok teg wydamy recznie przynajmniej 2 wielkie dzieła, drogą osobnej pre 
numeraty, które, cena dla prenumeratorów Bibl. Uniw. będzie o wiele zniżona, 

U marodóy zach dnich, jak u Anglików i innych przy dawaniu wyprawy lul 
posagu pannie riezbędną rzeczą jest piąkua i dob rowa biblioteka. Czyż zwyczaj ten 
(przynoszący cilibę Anglikom, nie jest godnym naśladowania. 

ycie rodzinne stoi w Anglii najwyżej prawie ze wszystkich społeczeństw ; te 
też trudno byłooy w Anglii o dom int: ligentny, w którymby nie było pięknej i do- 
borowej biblioteki, obok której zgromadza się rodzina, i wapółnie wiaczorami „bo pracy 
zasiadn do duciewej uczty. Waszak prawa do używania tych najwyższych i najpię- 
kiedy ow ców umysłu ludzkiezo posiadamy wszyscy, tego nam uikt nie zaprzeczy, 
bo Bóg zsyła jiuiuszów dla wszystkich. Dlaczegoż z tych praw korzystać nie mamy. 
Otóż naszem starani:m bydzie, aby wszyscy, pragnący wiedzy, mogli po latach kil 
Ikunasta posiadcó włusną doborową biblioteczką prawdziwych arcydzieł. Króż teraz 
|na3ze chęci pojrz:ć może? Tylko samo społeczeństwo, do którego z otuchą szczerą 
i uczciwą chęch się udajemy. 
| Odpowiedzialny wydawca. 
SHM Uoraszamy najaprzejmiej o wczesne przysyłanie prenumeraty. | 

Tarnów dnia *2. Pia 1879. | 


ZELA ZO BRAWAIS 


Przyjęte we wszyst- (DIALYZOWANE Z8LAZ0 BRAVAN) Zalecane przez 
szpitalach. ( Przeciw | na wszystkich lekarzy. 


ko Aier, BLADACZCE, BEZSILNOŚCI, OSŁALISHIU, BIAŁYM 
UPŁAWOM, BTO. 
ŻELAZO Baavais (płyn żelazny w kroplach skoncentrowe $ 


A ch) jedyny = ek caikowicie wolny od wszelkich kwa- 4 
w, "bez amiaku | bez woni, niesprawiający ani zatwar- $ 

g dzedij ani rozwolnień, zapaleń lub osłabien żołądka ; jed "UR i 
Rióru zębow nieczerni. — Najbardzićj ekonomiczny ze środków le 

skich żelazistych, jeden bowiem flakon stąrczy na cąły miesiąc. 


M Sklad głównu w Paryżu: Ulica Lafayette. 48 (w pobliżn W. O) uż i we wszystkich 

aptekach. — We Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha Í Krzyzanowskiego. — W Kiakowie, 
w aniekach PP. Trauczyńskiego i Redyka — W Czerniowcach, w aptece P. Golichowskiego. 
W Warszawie, w pią P. e -ra Miejnzataj i | w składzie mat. sp P. Mrozowskiego. 


c. k. wpreyw. galio. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efexta I monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


0, LIST? hipoteczne, 


które wadług prawa z daia 1. lipca 1868 Dz. PP, XXXVIII. N. 98, 
i nmajw. post. z dnia 17, grudnia 1872, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilsrnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kancję służbowa i waćja — są w tyraże kantorze do nabycia 


SE" Wszystkie pelecsu'a 2 prowiacji wytozują się bezwłocsnie 
po kursie dzicnnyza, baz doliczenia prowizji, 3783 2-1 


| RZEŁ SEK 


xæ 0 sile leczacej=" 
KE- prawdziwych SW 


WILHELMA 


antiartretycznych, antireumatycznych 


$ e 7 
r arp. r, 
Krew czyszczących ziólek 
przyteczamy następujące pisma uznenia: 
Do pana Franciszka Wi'helma, aptekarza w Neunkirchen. 
Sieniawa pod Jsrosławiem w Galicji 

Doświadczywszy na sobie cudownej siły pańskich Wilh lma antiartre- 
tycznvch, antirenmatycznych, krew czyszczących ziółek, poleciłem użycia tych 
ziolek także innym cierpiącym. Zawiadzmiając o tem pana, wyrazam mu moje 
najuniżeńsze padziękowanie. Z poważaniem Abr. Knoblauch. 

Do pana Franciszka Wilhelma. aptekarza w Neunkirch n. 
Radowesitz w Czechach, poczta Bilin 15 marca 1876 

Po kilka razy powtarzałem użycie pańskich antiartretycznych, antireu- 
matycznych krew czyszczących ziółek na nieja słabości, a to: na powiększenie 
się wątroby, śledzieny, ubrośnięcie serca i Żułądka warstwami tluszczu, prze- 
ciw reumatycznyim cierpieniom w pacierzu, na kłabe trawienie, kongestjom do 
głowy, ciónianie na mówg i t- p. z bardzo korzystnym skntkiem tak dalece, 
Że oszczędziłem sobie tym spos:bem kurację w kąpielach lub w zakładzie wo- 
doleczniczym, ku czemu nawet nie posiadałem dostatecznych środków, a przy 
mem pownłaniu potrzebnego czasu. 

Przyjm paz to z»pownienie, Ż6 biorę sobie z mojej strony jedynie za 
miły obowiązek, jeżeli te wytorne Wilhelma antiartretyczne, antireumatyczne 
krew czyszczące ziółka wszystkim na podobna choroby cierpiącym jak najle- 
piej zalecę, tusząc, że tem okaże pauu mą wdzięczność za szczęśliwy wynala- 
zak pański, zwracając ci rpiącej ludzkości uwagę na ten wyborny i zbawienny 
preparat, na którą rzeczywiście zasługuje. 

wvsokiem poważaniem P. Wincenty John. pleban. 
Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Hora utz pod Schildberg, Morawia 22. macca 1876. 

Moi chorzy przyjaciele i znajomi udawali się do mnie, bym pana o 
przystanie 12 pakietów pańskich doświadczonych Wilhelma antiartretycznych, 
antireumatycznych krew czyszczących ziółek za zaliczeniem upraszał, Ponie. 
waż na sobie wybornego rkutku tych ziółek doznałem, polecam ta ziółka po- 
wsznehnie, eby się dobra sława owy*h aw*roko rozchodziła. 

3673 III 1—6 Worbs Jan przełożony domu ubogich. 


Jedynie prawdziwe, wyrabiane przez FRANCISZKA 
WILHELMA, apiekarzn w Nennukirchen, [Niższa Austrja]. 

Pakiet na $ duń podzielony, sporządaja y według recepty 
Jekarza, wraz z STOW użycia w różnych językach 1 złr. w. a, osobno za 
stempel i pakunek 10 ot. 8673 II. 1—6 

Przestroga Należy się strzedz przed kupnem fałszywych ziółek i 
żądać zawsze „Wilhelma antiartretycznych, antirenm=tycznych krew czyszczą- 
cych ziółek“, gdyż pojawiające mię wyroby w handlacu pod nazwą antiartrety 
czne, ant reamatyczne, krów czyszczące ziółka, sy tylko naśladowana, przed 
kupnem których ostrzegam. 

Dla wygody P. T. publiczności sa prawdziwe Wilhelma antiars 
tretyczne, antireumatyczne krew czyszczące ziółka także 
do nabycia: we Liwowie: Jakób Biser apt.; Kalikst Krzyżanowski apt.; Piotr 
Mikolasch maż Zsgmunt Bucker apt; W Marazałkiewicz kupiao. Bała: Adolf 
Grost apt; Pw E. Międlicki apt.; Brody: M. S. Franzos kup; radang; 
B. Fadenhecht kup ; Bursztyn: J. N. Kiinkè apt.; Cieszkowice: Fr. X. Zapoih 
apt; Dobromil; Ant. Grotowski apt; Drohobycz: Ludwik Dobrzyniecki aut.; 
Jarosław: R Bohus apt; Kamionka Ktrarattó WA, Zawałkiewicz apń. Kolbu- 
szowa! Fraz Buozek apt. Kołomy myje Jan Sidorowicz apt, M. Bolchower kup.; 
Kożowa: Karol Chalbszanyi spt., Lud. Wistooki apt; raków: Wiktor Redyk 
apt., Josef Tranozyński apt., Wil. Fèus kup; Monasterzyska. Włnd. Żarski 
apt; Nowy Targ Karol Laner kup; Nowy Sącz W: Filipek apt; Oświecimi 
Kennt. Słebarski kupy Podwołoozyska: D. Schneider apt. ; Przemyśl: F. Gai- 
detsohka kup; Radriechow: A. Jaśkiewicz apt; Rohatyn: Liebreich Hirsch 
kup. Ropczyce: M. Żymieski apt; Rymanow: M Wojtynkiewicz apt.; Rzeszów: 
E. Kslinowski apt; Sambor; Józef Alexiewicz c. k, apt obw ; Sanok: Jan Za- 
rewioa apt; Bądziazów: i. Mizerski apt; Stanisławów: Jan Macura, apt ; 
Stryj, Julian Z óÓrski a Szczurowa: W. Heina apt, Tarnovol: Fr. Jamro- 
Kiewicz apt., Hermann Abo api; Tarnów: E. Bank apt., W. F. E, Wielo- 
pa kap. Ustrzyki: pat Hiedl apt; Waudowice: S. Kurowski apt.: Wiśnicz: 

Markiewie z apt; Wajaitow; Ernest Stieber apt; Zaleszozyki: Jak^b Na- 
gross apt.; ółkiaw: Jadła Nahlik apt.; Żurawno: Jós. Tomaszowski apt.; 
uydsczów M Pordass apt 


Prenumera „Biblioteki uniwersalnej“ razem z przesyłką pocztową wynosić 
bedzie: ia s dy = D. Bartoszewicza i M. Biernackiego we 
W Galicyi i całej Austrji rocznie 4 złr., półroc „nie 2 zir, kwartalnie I zlr wowie. 
W Wielkim Księstwie Poznańskiem i całem cesarsywie Niemieckiem z prze | | ROWE" ZZOZ nz zana 
sjlką prevtową 'ocznie 8 marek, pólrocznie 4 marek, kwartalnie 2 macki, de p z 


[| Towar kupiony za 5 zł. odsyłam franco. — Cenniki na Żądanie franco. 


yw R Z Z m 


Ty dzień Polski 


czasopismo literackie, artystyczne, społeczne i naukowe 
wychodzi we Lwowie co sobota 
| w objętości dwóch wielkich arkuszy druku 
| Prenumerala kwartalna wynosi: 
We Lwowie zł. 350, na prowincji z przesyłką zł. 440. 
Z nowym rokiem zamieści powieści: 
J. I. Kraszewskiego p. t. ZADORA, 
Jana Lama p. t. DZIWNA KARJERA, 
Elizy Orzeszkowej p. t. PIERWOTNI. 
MĘ  Prenumeratę przyjmuje księgarnia Pol- 


T 


| 
| 


| 
| 


hoik 
Tieren mę ai 
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Najnowszy i największy z taniości znany 


magazyn zabawek 
Henryka Müllera, 


przy rogu ulicy Halickiej, nr. 6., we Lwowie, 

osobiście zakup'one w Paryżu, Liptkn, Norymberdze i Wiedniu. uiemniej 

wyroby kra'owe, poleca na zbliżające się pamiątki św. Mikołaja, 

Gwiazduoę i Nowcga roku, swój dobrze zaopatrzony SKŁAD 

ZABAWE, po bardzo niskich cenach, jako to: 

Lalki pysznie ulrane z włosami i bez włosów, szuka po ct. 15, 20, 80, 
«0 60 60, 80, i złr. 1 do 15. 

Zabawki pomysłu Frö la; rozbudzające umysł dziatek, oraz pouczające 
dla wieku od 5 do 10 lat, sztuka od 50 et. do 5 zł, 

Pianina metalowe, fi-ty, "skrzypce, harmoniki, trabki, kataryuki, forto 
piantkr sztuka od 20 ct do 5 zł. 

Latarnie magiczne, poprawnego systemu z 12 « r zk, 34, od zł. 1 dw 20. 

Zaierzeta z futerkiem wszolkiego rodzaju. wztusa ud 15 chodu 5 ztr. 

Ubrania dla dziatek, jako to: poruczu ku, ochotnika, Jokeya, stra- 
Żaka ogniowego, s'tuka od 4 do 6 ztr. 

Wozy paxowne, ommibusy. koleje, p wvar, 
od 20 ct. do 40 złr 

Konie do hnśtania drewniane i inie, szt. po zł. 3, 4,5, 6 do 16. 

Gry towarzyskie, jako to: domna, letorje, forteca, szachy, wyścigi 
i bardzo wiele innych gier, dających do 'myślenim, sztuka od 50 ct. do d at 

Strzelby, pałasze, ładownice, czaka, sztuka od 30 ct. do 6 zł. 

Wielki «ybór pudełkowych zabawek, przedstawiających wsie, go- 
svodarstwa, polowania, naczynia kuchenne, żołnierzy, szt. od 10 ct. do 5 st. 

Drobiazgi do nabrania bożego drzewka, jako to: p rt) 
świeczki, bonboniarki, sztuka ol 1 ct. dv 50 ct. 4081 1. 

Dziękując Szanownej Pabłiczności za łaskawie doznane względy I zau- 
fanię ku mojej firmie, polecam i nadal mój mugazyu, ręcząc Za dobry towar 
i rzetelną usługę — £ :skawe zlecenia z prowincji załatwiam jak najsumienniej. 


kolej końska, sztuka 


Na spłaty częściowe Ściśle podlug kursu dziennego 


sprzedajemy w miesięcznych ratach po 6 zł. 


Wiedeńskie losy miejskie 


z dolięzeniem tylko 5 zł (tj. ledwie 4prct. r.) za odsetki i drobne wy- 
datki, Już złożenie pierwacej raty zapewnia prawo gry 
w Ciggnieniu d. 2. stycznia 1880. 


Co roku 4 ciągnienia. Glówna wygrana zł. 200000, ogół wygra- 
nych zł 1,651.000 najni sza wygr na zł. 130, stopniując do 200 zł. 
Dokładne prosp kiy o zaletach tych losów, w których wykazano, że 


wiedeńskie losy miejskie 
są najlepszymi i najtańszymi losami 


wysylamy na żądania bezpłatnie i franco. 
Ponieważ spodziewamy się rychłego podniesienia się knran, upra- 
sząmy o odwrotne zawówienią, 


Wechslergeschaft der Administration 
we WIEDNIU saa 


Wolizeile 18. SDE ERCU RR 


3618 1—8 
we WIEDNIU 
Wolizvile 12. 


C. F. B. BISENIUS 


Dekoracje na Boże drzewko. 


Nneęecjałności, nieprzewyższone, 
wielu medalami odszczcgólnione, po 

najtańszych cenach, en gros, polecam 
moim szanownym P. T. odbiorcom po*cenach de- 
tailicznych. © woce szkłunne, których mate- 
rjał tak jest pr parowany, Żu się temi nikt nie 
może uszkodzić, karton o 12 sztukach nader efet- 
townych i wielkich owoców stklannych €0 et., 70 
ct., 80 ct, 1 złr. 80 ct. nader piękne. Prakty- 
czne lichtarzyki, 10 sztuk 15. 16 i 20 ct. 
ozdobione pysznensi brylantowemi dodatkami 45 ct. 
do I złr. 50 ct. Transparentowe lampie. 
my 2a 10 sztuk gu i 66 ct. największe i najpysz- 
niejsze 1 ułr. 6 ct, 76 szkła kamiennego złr. 2.50 
i3 zł. Bombonierki w cadownem i nadąpo- 
dziewanem wykonaniu E.atające amiołki ma 
drzewko :ztuka 15, 35, żę: gi do 1 zir 60 ct, 
Kolendniki, sernzacyjne świeczki, któ- 
re za pomocą nitki elektrycznej przytwierdzają się 
na drzewko i na jeden zn wszystkie się zapalają 
10 sztuk 80, 50 i 80 ct. Światełka błędne, 
które sią tak dobrze palą jak świeca, a przytem wydają pyszne światło koloro- 
we 10 sztuk 1 zt, 2 złr., 2 złr. BU ct. Magmesinm, za pomocą ktorego osiga 
się doniosłe światło elvktryczne za 10 sztuk 50 ct, metr KO ct. Prócz tego 
innych nowości: pstro kolorowe lampiony na drzewko. zastępują świeca, kartoi z 10 
sztuk [palą się 2--8 gudziu] na mala i Średnie drzywka 90 ct. sd większe drzewka 
„palą się 8—4 godz.) 1 zir. 20 ct. Sortowane przybory do ubrania i oświe- 
tlenia drzewka 70 ct, 1.50, 2.50, 550, 6 zł. 8 zt, 10 zł, 2 zł, 16 zł. Cenniki 
bezpłatnie franco. Zamówieńja g prowincji zwłatwiają sig najtrosktiwiej. 

Skład; W edon, I. Riemeryasze 14. 2 laih Riemergusse 10. 8535 1—8 


FOSFORAN ZELAZA 


P. LERAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 


zjakka osób HE 
zn. ym przez na 
znj nie dziala szkodliwia Ra zęby. 
Oto są reyn iiot , dia których ne Ssa) one 
Dla niy da t licznych r jap Aan anha = RAE. aiea 
wa. EE an nioan prętów do OE na PPE 
czna pia MAULT st COMP. znajdo Ee 
3 RAE można w głównych ach w POLSUE ta w AUSTR 1 
We Lwowie do tabycia W aptekach pp.: Piotra Mikolascha, Z 
kera i J. Betsera. 


nm nm 


Na Boże Narodzenie ! 


NAJNOWSZE. 
ozdóbki na Boże drzewko 


od centów 60, 60, złr, 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2.40, 3,50 tuzin 
poleca 


HANDEL PAPIERU 


Edwarda Boschan, 


we Wiedniu, 3619 1-8 
I. Stephansplatz, Jasomirgoiistr. 6. 


Papier tistowy. €D 
ymzsoms preg 


' Umbry do lamp- 


Z drukarni We s Waredowsj" pod zaziądom À. ;Bkszia. 


